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(Zmieniona aytuac;, w aprawie wschodniej w 

■kitek ustąpienia n* leg Dorty z Dnlcigna. — 
Opór Niemiec, Austiji i krmcji przeciw dalszej 
akcji. — Gwiazdka Ouszyńtka a przyjazd cesa- 
tza na Szląsk. — Wiec architektów i inżynierów 
we Wiedniu; ważne jego orzeczenie w sprawie 
sak61 średnich. — Wlec centralistyczny a p. Schmer- 
ling. — Koniec iteóskiH burdy nlemlecko-tea- 
tralnej).

Poiawezoraj izdssałi. ze Skodaru wiado
mość telegraficzna, ie  Rtza basza ec faąl wsiy 
stkłe reguarne wojaka tureckie z okręgu Dul 
dgBo. Wczoraj doniesiono ze Stambułu, te am
basadorowie niemiecki i francuski czynią stara
nia t  sułtana, ażeby nasycL-ia ; Dulciguo wy
dać kazał Czarnogórcom. Dzisiaj znowu tele
graf donosi, te Porta do mocarstw wystosowała 
u tą , zawiadamiającą ich o rozkazie, oddania 
Dilwgna Ozaruogórcom.

W ostatniej więc chwili jeszcze Niemcy i 
Francja, a aapewne i Aostrja usiłowały wstrzy
mać dalszą akcję Anglii i Moskwy wymoteniem 
m Porty, aby bszwarunkowo ustąpiła z Dalci 
gza i tym sposobem wytworzyła możliwość za- 
liadutnia dalszej akcji flot połączonych. Teraz 
mocarstwa, przeciwne dalszej akcji, mają pe
wną podstawą do odmownej odpowiedzi na pro
pozycje 'ghi Zgodziły sią były na demonstra
cją łlet poiiąez lyćh dla przeprowadzenia trak- 
tatn berlińskiego co do Czarnogóry, mianowicie 
oo do oddania jej Duldgna. Gdy to obecnie jest 
dokonanem, to zdawałoby sią, iż i w b ł  £u 
floty swe z zatoki Kotarskiej odwiłać ?ow“

, Ale czy wszystkie mocarstwa to uciynić go
towe—to rzecz jeszcze bardzo wątpliwa. Niemcy, 
Aistrja i Francja tylko przymusowo, prawie 
więcej dla kontroli, wysłały swe floty poa Dtl- 
dgno, nie chcąc samej Anglii i Moskwie zo
stawiać wolnego pola i wolnej rąki. I te mo
carstwa niezawodnie teraz w rokowaniach to
czących słą podnoszą, iż cel demonstracji jest 
osiągnięty i floty wrócić mogą. Ale Anglia i 
Moskwa zapewne bąda parły do dalszej akcji, 
zsianowicie z kolei w sprawie greckiej. Wpraw
dzie inspirowane dzienniki niemieckie podnoszą, 
Ze trak it berlid fct co do' Czarnogóry zawiera 
peztonowtonie katb&v-yezre, j  co do rozsze
rzeni: granto-greckich wyrs-a jedynie życzenie, 
oer określenia nawet o il_jy te granice rox- 
■se kum być miały, zostawiając całą sprawą do 
poroumienia między Grecją a Portą. Podpisane 
miąć aa .,.*1 acii berlińskim mocarstwa nie **a-

nfetylkn obowto“ki,al«ai nr*wa wymuszać na 
TiMgl, ,by pewni oznaci ni Zwmle odstąpiła 
iremi. W itatii j ać pocie wojej Turcja 
wuelaą gotowość oświadcza, odstąpienia Grecji 
pewnego terytorjim, i kategorycznie nakreśliła 
nowe granice. Logika przemawia za temi argu
mentami. Ale Moskwie i Anglii, działającym w 
porozumienia, nie chodzi o logiką, tylko o wywo- 
łańie katastrofy, o likwidacją Turcji w Europie, 
od dślszej więc akcji przeciw niej odstąpią chy
ba w t im azie, gdyby mocarstwa inne bar
dzo sta owi przeciw aalszej akcji wystąpiły. 
Ale czy te mocarstwa zdobądą sią na taką sta
nowczość? Wnosząc z dotychczasowego postę
powania, nie zanosi sią wcale na stanowczą o- 
PWjejf. _________

Pod nap.: aOczekiwane odwidziny cesarza 
na Szląaku* pisze Gwiazdka Cieszyńska;

rSzląsk anstrjacki doczekał sią teraz rado
ści, iż także będzie mógł Najj. Pana powitać n 
siebie. Po odwiedzinach w Czechach, Morawie i 
Galicji, tz sam* łaska monarsza spada na Szląsk, 
który słusznie nazwano spójnią między krajami 
czeskiej korony a Galicją, jako częścią polskiej 
demi. Tak cała północna część monarchii w tym 
rnku szczycić się będzie wielkim aktem : zbli
żenia-aią monarchy do ludów swoich w tych 
krajach, a objawienia temuż monarsze najwier- 
niajnego przywiązania i miłości ze strony tych-

ludów.
Radość wielka we wazyatkioh zakątkach 

Szląskat Ozy jednak zdoła Stluk tak powitać 
m a n a , jak go witali Czesi i Polacy ? jeszcze

tkwią bardzo świeżo w pamięci świetne i wspa
niałe przyjęcia w Krakowie i Lwowie. My Szlą- 
zaey nie mamy ani Pragi, ani Krakowa i Lwo
wa; nie mamy tak wielkich i zamożnych miast, 
któreby równą okazałość rozwinąć mogły. Mamy 
jednak równie gorące se r c a  dla monarchy, jak 
Czesi i Polacy, tę serdeczność chcemy mu także 
okazać i nasze .niech żyjel* znajdzie tak samo 
miłe przyjęcie n monarchy jak od Czechów i 
Polaków.

Czynią się przygotowania we wszystkich 
miastach i po gminach wiejskich, w których 
N. Pan zabawi i przez które przejedzie. Cho
ciaż już późna pora rokn i nie tak dogodna, 
jaką mieli Polacy lob Czesi, lodność szląska 
pomimo to licznie i gromadnie pospieszy na uro
czyste powitanie. Wszakże i w Galicji ludność 
wiejska ani nastałym dbszczem odstraszyć sią 
nie dała, i o kilka mil zdążała, aby oddać cześć 
monarsze! Podobnego objawu jesteśmy także 
pewni, nietylko na głównych stacjach, w których 
N. Pan zabawi lub dłużej sią zatrzyma, ale i w 
gminach, których N. Pan w swoim przejeździć 
tylko dotknie, ponieważ niemożnością jest, aby 
wszędzie mógł sią zatrzymać, ale ludneś4 wszą 
dzie ma może oświadczać cześć.

Trudnością u nas jest także, iż nie mamy 
Rad powiatowych, jak w Galicji i Czechach, 
które to. reprezentacje powiatowe jako amtono- 
miczne byłyby najwłaściwszem przedstawiciel
stwem lodu. Nasze reprezentacje będą tedy wię
cej nrządowemi. Starano  sią zaś z tej  
s t rony ,  aby i gminy wi e j sk i e ,  polskie,  
b y ł y  p r z e z  s t r o n n i k ó w  n i e m i e c k i c h  
t y l k o  p r z e d s t a w i o n e ;  nad ozem w tak 
ważnej chwili ubolewamy, bo pragniemy, aby 
N. Pan mógł poznać swój wierny lud w jego ca
łej właściwości. Jednakowoż niektóre ciała au
tonomiczne pokazały tyle chroktern, że n ie  
d a ł y  s o b i e  wz i ąć  tego ,  by były przez 
swoich p o l s k i c h  członków w deput&cji zastą
pione, i żeby po p o l ska  złożyły Naj. Ponu 
swój hołd, tak jako im to jest przyrodzonem, 
bo Naj. Pan szanuje każdą narodowość swojego 
państwa, nie trzeba więc sobie robić ładnych 
szkrupułów co do tego, i N. Pana tem więcej 
cieszyć będzie szczerość nasza, gdy go i po poi 
skn witać i po polska do niego przemawiać bę
dziemy.

Przyjazd N. Pana nastąpi z Węgier, praw
dopodobnie w niedzielą d. 17. b. m. po połud
nia. Zaraz na wągiersko-szląskiej granicy mają 
go powitać naczelnicy władz szlązkich. Ocze
kujemy, że też tam jnż poczciwi górale z oko- 
lioznych wsi zechcą go licznie i procesjonalnie 
powitać odśpiewaniem „hymnu ludowego* i gło
śnym okrzrktem .nieoh żyje !* aby p ie  rw s ze 
e s s a rs  rra±f>»*e na S z l ąs k a  by ł o  
j ak  n a j l e p s z t .  vV innych miejscowościach 
mają staranP o uroczyste przyjęcie tworzące 
się komitety.*

Temi dniami odbył sią we Wiedniu austria
cki wiec inżynierów i architektów, na który 
także kilku Wągrów przybyło. Z dumą podnosił 
wybrany na przewodniczącego słynny architekt 
Schmidt, że wszystkie ludy państwa Niemcy, 
Polacy, Czesi, Włosi w zgodzie sią na tym wie
cu zebrały. I ma p. Schmidt racją — ale ta 
zgoda była, i zawsze będzie, dlatego, że centra- 
liści nie obwoływali tego wiecu za tryumf nje- 
miecki, że w ogóle pisma teutońskie tym wie
cem sią nie zajmowały. Z Polaków wymieniają 
p. Zaeharjasiewicza ze Lwowa i p. Moraczew- 
go z Krakowa; p. Z&charjewicza wybrano obok 
innych na wiceprezydenta.

Na wiecu tym podniesiono sprawą nieskoń
czenie ważną, i wydano orzeczenie, któremu ka
żdy dbały o wychowanie publiczne z całego ser
ca prayklasnąć musi-- a rzecz godna uwagi, że 
profesor Niemiec (Stark z Gracu) był tym, któ
ry wystąpił z wnioskiem przeciwnym. Na po
rządku dziennym wiecn stało najpierw pytanie:

.Czy pożądanem jest, aby sskoły średnie 
jako przygotowawcze do głównych szkół techni
cznych zreorganizowano ?*

Kwestją tą jaż przed wiecem zajmowała sią 
konferencja delegatów. Profisor Koristka z Pra
gi referował i przedstawił przyjętą przez więk
szość delegatów rezolucją, orzekającą:

że „ pożądaną jest tyl*i jedna szkoła nreuuia 
jako przygotowawcza tak do studjów technicz
nych jak uniwersyteckich (obecnie są dwie śre
dnie "k o ły : gimnazjum i szkoła realna,* p. r.), 
kt&rą to szkołą utworzyć należy przez zrefor
mowanie gimnazjum w ton sposób, aby w niem 
nunką rysunków jako obowiązkową zaprowadzo
no, i przedmioty realne więcej uwzględniono.* 

Przeciwnicy tego wnioskn przyznawali w 
zasadzie, że byłaby bardzo pożądaną jedna 
szkoła średnia jako przygotowawcza do akade- 
mij wszelkiego rodzaju, że jednak cel ten w 
praktyce osiągnąć trodno, a zatem należy plan 
nauk w szkole realnej rozszerzyć, więc tek je
den jeszcze, ósmy rok jej dodać i tym sposo
bem szkołą realną na róuni z gimnazjum po
stawić. Taki toż kon fmiosek postawił prof. 
Stark z Grac-

Ale na 150 obeeuyeh tylko 15 głosowało za 
p. Starkiem; «t wia tedy prof. Lorbeer z Lu
bna (Leoben) wniosek pośredniczący:

„Jednotllwą szkołą średnią tak urządzić 
naicży, aby zarówno zadość czyniła tak huma
nistycznemu jak i technicznemu wykształceniu.* 

Rzecz jasna, że według wnioskn tego prof. 
Lorbeera moknaby szkołą realną przyjąć jako 
tą jednotHwą przygotowatwezynią, i tym sposo
bem cywilizacją zupełnie pchnąć na tory bar
barzyńskie. Wniosek też jego zaledwo 26 głosów 
otrzymał, poczem niemal jednomyślnie, wniosek 
delegacyjny przyjęty został.

Przyjęto też następnie drugi wniosek, wy
konawczy : .Wybiera sią stałą delegacją, z 10 we 
Wiedniu zamieszkałych członków złożoną, pod 
przewodnictwem prezesa wiecn, która ma zaj
mować sią wykonaniem' uchwał wiecu, tudzież 
przyjmowaniem i opracowywaniem wniosków, na 
następny wiec nadsyłanych.®

Przyjęto też rezol" 3Ję, żądającą, aby na 
anstrjackicb głównych szke. i h technicznych 
obszerniej traktowano przedmioty jorydyczne, 
administracyjne i ekor-iąuczne, aby główne onych 
zasady do piano naukowego jako obowiątkowe 
przyjęto i wiadomości ich przy egzaminach pań
stwowych wymigano.

Przegląd artystyczny.
Wystawa tegoroczna odznaczała się i lieibą 

i aoooijm wystawionych dzieł sztuki. Niepa- 
miętamy we Lwowie wystawy, któraby mogła 
poehlubić sią tyloma obrazami pierwszorzędnej 
wartości. Zazwyczaj oprócz jednego lub dwu 
MÓden znakomitego pędzla, mieściły się w sali 
Tow. przyjaciół sztnk pięknych rzeczy niewiel
kiej artystycznej wartości, tembardziej przykro 
nam więc, że zamknięcie wystawy nie pozwala 
nam tak jakby należało każdemu z dzieł wy
stawionych poświęcić szersze na rozbiór miej- 
see, ani w ogóle o każdem z nich wyrzec na- 
o a  zdanie. Z powodu opóźnienia sią możemy 
zdać sprawy tylko z celniejszych przedmiotów.

Pomiędzy dziełami ł;Mz] zwracają uwagę 
na siebie głównie obi ij rodzajowe. Jeden z 
nieh treści głębszej społecznej prowadzi nas od 
malarstwa historycznego do figlarnego genru. 
Mamy na myśli Chlebowskiego .Sprzedaż nie
wolnicy w Stambule*.

P. Chlebowski malować umie. Wszyatkie 
akoeaoiia malowane są ze starannością i su
miennością pedanta, a ułożone z artystycznym 
gustem. Pod wzglądem psychologicznym znako
mita jest postać starego Turka, który z lubie- 
żnośdą zepsuda przypatruje się przez szkła 
niewolnicy. Dobry jeet 1 kupiee, który z zimną 
twarzą handlarza zachwala swój towar, nie za
dawalała tylko in d u  sama niewolnica, której 
ksztolty nie aą bynajmniej wzorowe, a twurz 
sanadt udo ma wyrazu i jeszcze mniej rysów.

o l“  *■

Najbliżej treścią stoją obok niewolnicy awa 
obrazy pędzla p. Sandoza. Są to ilustrowane 
wrażenia z podróży artystycznej po Afryce od
bytej przez artystę w r. 1879. Jeden z nich 
przedstawiający .Mieszkanie saharyjskie w Bi- 
ikrzc jest bardzo pięknym obrazkiem. Efekto
wne światło rzucone z góry oświeca cztery o- 
soby, ułożone w artystyczną grupę. Typy u- 
chwycone żywcem z natury z prawdziwą intui
cją, mają Cechę prawdy realnej. Akcesorja, dra- 
perje, okazują, że p. Sandoz panuje nad techni
ką. Drugi obrazek jest o wiele mniejszej war
tości. Tancerka z ple* ieni. Uled-Nail, stano
wiąca główną treść obrazu, ma wprawdzie 
wiele wdzięku, a jej ruch wiele charakterysty
ki, ale układ grup dalszych i typy rzekome 

w 8* ł ^yt konwencjonalne i nie mają tej 
C U *  postade namalowane w pierwszym o-

JęWry z początku próbował 
ych *°ó*ajach malarstwa, obeonie poświęcił alę speęjalnie pejzażowi i ro- 

dzajowym obrazkom, i  w jednyk i w dru
gim gatunku pędzel jego ma tyle wdzięku, tyle 
świeżości i odczucia natury, ża. miniaturowa o- 
brazki jego będą, J«teśmy tego pewni, coraz 
więcej nabierać wartości i coraz wyżej będą ce
nione. Takim wdziękiem odznaczaj zląj  obra
zek p. t. .Z  namysłem.* Tło obraza stanowi 
bardzo milutki a na wskroś swojski, udzimy i 
dobru znany nam pejzaż, Na pierwszym planie 
młode dziewczę rozebrane chce wstąpić do wo
dy, ale czyni to tak nieśmiało, z taką obawą, 
z takim strachem przed zimną kąpielą, że aż 
żal biednego dziecka, chociaż z drugiej strony 
1 uśmiech mimowolny ta jej obawa wywołuje na 
liee. Jest w tej kompozycji i naiwności 1 hu* 
moru niewinnego wiele, u jesnze więcej wduię-

Mimo zaprzer ’ WUzur Alig. Ztg., p. 
Schmeykal żywo się krząta około zorganizowa
nia ogólnego wiecn centralistycznego we Wie
dnia. Meuerom przedewszystkiem o to chodzi, 
aby p. Schmerling przyjął prezydenturę wiecn. 
Powaga p. Schmerling* ma doaać blasku wie
cowi a oraz zasłonić cały wiec od ewentualne
go rozwiązania przez rząd, rezolucje zaś od kon- 
flłkaty a mówców od wytaczania procesów — 
p. Schmerling bo rien jest (rezydentem najwyż
szego trybunału, a » .  — zo on dopuści, to prze 
eto nie może hyć posądzaftem o sprzeczność z u 
stawami i kodeksami. Rząd tymczasem ma ba
dać opinię Wiednia i przekonywać się — we
dług Folitiki — że opinia ta, zrazu obojętna, 
uczyna się tym wiecem interesować, a to głó
wnie w skutek agitacji nie jednego tylko, ale 
kilku wysokich dostojników urzędowych. Jeżeli 
to prawda, to unosi się na zderzenie dwóch 
lokomotyw na tym wiec*.

Zdawało się, że budapeszteńska aprawa te
atru niemieckiego skończyła sią odmowną a- 
chwałą Rady miejskiej i odrzuceniem rekursu p. 
Mtlllera przez ministeijum. Stało aią jednak ina
czej, pomimo iż pau Mflller przekonał sią, 
że niema nawet czego podawać o pozwolenie 
kilku przedstawień gościnnych dla podratowania 
personalu teatralnego, a jeszcze gorsu przyjęcie 
spotkało jednego z ferwaltangsratów wiedeńskiego 
Central ■ Bodenkreditbanku.

Tymczasem p. Mfiller uwiadomił peszteń- 
skie dzienniki niemieckie, źe naujutrz w sobo
tą da przedstawienie, dołączając afisz i bilety 
dla recenzentów. Nawet Nową Pressę zaniepo
koiła ta wiadomość, odradzała ona dawania spek
taklu, gdyż policja będzie miała słuszne prawo 
ożyć przemocy, jako obowiązana do wykonywa
nia rozporządzeń rządowych. Kilka lat tema żyd 
peszteński, Gatman, otrzymał na lat 10 konce
sją teatralną, ale nie żywszy jej, umarł zeszłe
go roki. Wdowt Bdy donosi teraz policji, że 
będzie korzystała z koncesji, i że prawa ewoje 
przelewa na p. Mullerową, która Je znowu na

kn i natury. Nie ma tych wszystkich zalet dru
gi obrazek tego ‘nago artysty p t. .W  praeo- 
wni*, ale wszystkie te przymioty, jakie wymie
niliśmy powyżej, posiada drobniutki pejzaż pę
dzla tego samego artysty, w którym każdy po
zna z błogiem uczuciem kawałek ojczystego 
kraju.

Te same zalef-"’ swojskości i dobrze uchwy
conych typów, mają niemniej trzy wdzięczne o- 
brazkl p. T. Rybko skiego. Dwie akwarele jego 
szczególnie .Sprzedaż mleka* i Przed karczmą* 
odznaczają się i charakterystyką i nadzwyczaj
nym humorem.

Skoro mowa o charakterystyce, musi nrzyjść 
na pamięć p. Kozakiewicz. Znakomity malarz 
wystawił we Lwowie w tyn reku obraz p t. 
.Dziwadła*. Może ten tytuł trochę nieodpowie
dni dla sceny, która przsdsw wia katarynkarza 
z marjonetbami w matem miasteczku, lecz o ty
tuł nie będziemy nią sprzeczać z artystą. Dość 
na tern, że tych kilka figur przedstawionych na

Sótnie: miałomiasteoskowy karczmarz, wieśniak, 
decię a i sam kataryniarz stanowią galarję 

typów, uchwyconych i podpatrzonych z  życia, 
dość na tem, że to wszystko czyniona widza 
nadzwyczaj miłe wrażenie, a znawcy każe prsy- 
klaanąć artyście, który w tym drobnym obrazku 
umiał odwzorować życie.

P. Witkiewicz Stanisław nadesłał na wysta
wą obraz większych rozmiarów prudstawiający 
•Targ na konie." Tło tego obrazu stanowi prze
śliczny pojzaż zimowy. Na ołowianem niebie od- 
rysownją się zdała kontury domków małomiej- 
sUeh pokrytych grubą warstwą śniegu, na przo- 
dzie widać kilka scen jarmarcznych, więc 
bryczką pędzącą po idwilgłem błocie, więc ja
kiegoś panleu, który spadł z konia i z całej 
sity wstrzymuje sweg wieruhowoa aa pierw-

swego >, dyrektor® nteiioszłego teatr* pru- 
lała. Magistrat jednak oświadczył, że u  zgonem 
koncesjonarjnsza koncesja ostała, i wezwał dy
rekcją policji, aby prudatawienin niemieckiema 
przeszkodziła. Naczelny dyrektor policji buda
peszteńskiej odpowiedział jednak, że wedłog no
wego kodeksu policyjnego ma tylko prawo, w 
razie dawania przedstawień bez pozwolenia, na
łożyć za pierwszym razem karą 200 złr., za 
drogim 300 dr., i dopiero za trzecim razem 
teatr zamknąć.

Pomijamy spory dalsze między igi*. •%- 
tem a policją. Przedstawienie niemieckio odby
ło się, ale śród zbffegówisłm na ulicy i  w sieni 
teatru, wygwizdywania, wołania: Precz z Niem
cami, pracz z dyrekcją niemiecka 1 Niemcy wy
padli, wszczęła się bijatyka publiczność ulicz
na została wypartą, zjawili ‘ i konna policja 
i t. p. W teatrze dyrektor iuttller śród oklas
ków oświadczył, że dlatego daje przedstawienie, 
aby pokazać jaki ma personal i usprawiedliwić 
sią przed tym pereonalem, i że na pierwszy roz
kaz władzy teatr zamknie a demonstrować nie 
myśli. Wszelako zapowiedział następne przed 
stawienie.

Ale jnż do tego drugiego, przedstawienia 
nie przyszło — ministerjum zat ierdziło uchwa
łę magistratu, że koncesja Gotmana ze zgonem 
jego wygasła, dyrekcja policji otrzymała pise
mny rozkaz przeszkodzenia przedstawieniom, 
nałożyła karą na p. MUUera za nieprawne 
przedstawienie i doniosła władzy skarbowej, 
aby Mfiller 1000 złr. za nieprawne otwarcie te
atru zapłacił, teatr zaś •pieczętowała. Wtedy 
oświadczył p. Mfiller, że już grać nie będzie.

Pożegnanie dyrektora z truppą, około 500 
osób liczącą, miało być rozdzierające; Nenes P t- 
ster Journal rozpisał składką. Pater Lloyd *aś 
zaraz po pierwsiem przedstawieniu oświadczył, 
że p. Mfiller sam sprawą zgubił moralnie, i że 
cała opinia publiczna oświadcza, iż skoro wie
dział o decyzji władzy, powinien był sią jej 
poddać. .Mamy nadzieją, dodaje, że ta k^medja 
kiwania palcem wobec władz z tom przedsta
wieniem sią skończy.*

Ciekawe jest pytanie: jaka to była pabli- 
jozność, co poszła na owo sobotnie przedstawię 
nie niemieokie? Telegram Starej Fresty donosi, 
że wielu z tych, którzy poszli kupować bilety, 
odłożyli zakupno .na póżaiej,* widząe zbiego
wisko. Widoczna zatem, źe nie postanowienie 
zadokumentowania patrjotyzmu niemieckiego, al
bo chęć demonstrowania przeciw madjaryzmowi, 
lab choć ciekawość ciągutfa ich do teatra, i że 
żałowali wydatku kilku co najwyżej guldenów.

Korespondencje „gaz. Har.“
Paryż d. 8. października.

Zgromadzenie ludowe zwołane przeszłej 
niedzieli dla narady nad polityką zagraniczną 
rządu i zaprotestowania przeciwko udziałowi 
Francji w demonstracji flot, jak wam to jnż 
wiadomo, nie przyszło do skntkm. Policja w o- 
statniej chwili zabroniła go i bramy sali Fer
nando, gdzie się lud miał zgromadzić, zamknęła.

Rząd powołał sią na prawo z r. 1852, wy
dane przes Napoleona III. po zamacha stanu, 
ezem oburzył do najwyższego stopnia repmbli 
kanów.

Izba uchwaliła w r. b. prawo o zgromadze
niach bardzo liberalne. Władza nie ■> mocy 
zakazać zgromadzenia; zwołujący zaś je nie ma
ją obowiązku starać sią o pozwolenie. Nowe to 
prawo nie obowiązuje jeszcze, nie zostało bo
wiem wniesione ao senatu, powołanie _ się atoli 
na prawo z smutnych czasów reakcji napole
ońskiej, było aktem wielkiej niezręczności.

Względy też polityczne nakazywały zajęcie 
innego stanowiska. Jeżeli rząd w rzeczy samej 
chce pokoio i nie ma zamiart wciągnąć Fran
cji w wschodnią awanturę, zgromadzenie ludu, 
uchwalające rezolucję pokojową, nie mogło po
krzyżować jego polityki. Z faktu zakazu wypły
wający loicznie wniosek został zrobiony i po
dejrzenie rozszerzyło się w narodzie, u  Gam- 
betta zamierza wbrew woli narodn wciągnąć 
Francję w czynną wschodnią akęję Anglii i

Moskwy. W (Kania w»ąe o pokój i o zwołanie 
Izb stały się powszechne.

Dzienniki nieomal wszystkich stronnictw 
coraz natarczywiej przemawiają za wycofaniem 
eskadry francuskiej z demonstracji flot i z wy
słania jej na brzegi albańskie ronią akt oska
rżenia przeciwko Gambeeie i gabinetowi.

Nowy gabinet nie mógł się gorzej przed
stawić. Przyjęto jego formację niechętnie, dzi
siaj zaś po zakazie zgromadzenia, opozycja 
przeciwko niema jest ogólną. Polityka zagra
niczna niejasna, dwulicowa i stanowisko, jakie 
zajęła Francja w wspólnej wyprawie flot euro
pejskich, mocno kraj zaniepokoiło. Gabinet pa
dnie a z nim ranie i wszechmoc Gambetty, je
żeli rząd obecnj nie wycofa sią z niebezpiecznej 
i groźnej awantury na Wschodzie.

Postawa dsfełńa Albańczyków, broniących 
całości swej ojczyzny, nie mało sią też przy
czynia do coraz większego depopul&ryzowania 
odziali Francji. Ostatnia zaś nota tnrecka, któ
rą w Anglii chcą przedstawić jako policzek wy
mierzony Europie, nie tylko nie obraziła mi
łości własnej Francuzów, lecz podniosła natar
czywość ich wołania o pokój i wycofanie się z 
tej polityki, którą Wadaington tak nieroztropnie 
rozpoczął na kongresie berlińskim.

Wobec tak jednomyślnej opinii, oświadcza
jącej Bię za minięciem się z komiczno - tragi
cznego koncertu europejskiego, rząd nie może 
prowadzić innej jak tylko pokojową polityką. 
Próżnemi są wołania gazet moskiewskich, pró- 
żnemi starania Gladstona i porozumienie sią 
jego z panem Challamel-Laconr, za którego ra
dą zwykł Gambetta postępować w polityce za
granicznej — Francja pozostanie neutralną i 
dzHa toj nie będą grzmiały ani pod Dńloigno, 
ani W D rdanellach.

Ben pozwolei i Izb nie może być ogłoszo
ną wojna, — I (by francuskie zaś odrzucą wszel
kie wojenne pokoszenia się Gambetty.

Gdyby Gambetta, przyzwyczajony do oso
bistych rządów, zawikłał Francję, wbrew woli 
narodn i jego reprezentantów, w wojną przeciw 
Turcji, skończyłby najhaniebniej swoją wielką 
rolę w rapublice. Wie on o tem dobrze i dla 
tego, acz mu przypisują zamiary wojenne i mó
wią, że b, dzi< wspomagał plany Anglii i Mo
skwy, nie wierzę w te pogłoski i sądzą, że 
niechcąc narażać s^e.i popularności i władzy, 
zerwie przy pierwszej lepszej sposobności .kon
cert europejski* i wycofa się z wschodnią) a- 
wantury.

Tarcia, która bacznie zwraca mwagą na to, 
co Bię robi w Enron! >, liczy zapewne na nie
możność rządu repnblikańskiego działania wbrew 
Woli lida francuskiego i czerpie w niej odwa
gę do stawiania ezoła wymaganiom dyplomatów.

Zwracam waszą uwagą, że i Włoszech 
coraz więcej nę objawia ńieohęć narodu do 
czynnego wmiąszania się w sprawy tureckie 
gwoli Anąlii i Moskwy. Garibaldi w depeszy 
nadesłanej z Genut do Paryża, oświadcza sią 
za pokojem. Porozumienie stronnictw radykal
nych we Francji i we Włoszech jest znpełne, 
rządy zaś oba tych krajów muszą sią rachować 
z niemi i oglądać na ich opinią. Gdy więc o- 
pinia radykalistów, posiadających zdolność i 
władzę poruszania lado, oświadcza się prze
ciwko zbrojnemu zmuszaniu Turcji, potrzeba 
uznać jako fakt pewny, że tak rząd francuzki 
jako i włoski nie posiadają potrzebnej swobody 
do popierania niedorzecznej i gwałtownej poli 
tyki prezesa gabinetu whigów w Londynie.

Nienkontentowanie przeciwko tej polityce 
zaezęło się objawiać już i w samej Anglii. Kilka 
dni tema odbyły się dwa mityngi, protestujące 
przeciwko wciąganiu Anglii do wojny na Wscho
dzie. Podobnie jak to w Paryża tak i w Lon
dynie upomina się prasa o jak najspieszniejsze 
zwołanie parlamentu, w cela rzacenia b*mqi<m 
na zapędy Gladstona.

Z wielką niecierpliwością oczekują w Paryżu 
propozycji gabineta londyńskiego co do odpowiedzi 
na ostatnią notę turecką, której ton stanowczy 
a nawet zuchwały zdumiał dyplomatów przy
zwyczajonych do bezwzględnego posłuszeństwa 
Wielkiej Porty. Jeżeli Gladstone zechce odpo
wiedzi nadać charakter ultimata, za którem 
nastąpić mnsi zbrojne wystąpienie, pan Barthe- 
lemy Saint-Hilairo ,de będzie jej mógł podpisać

szym planie, grupy sprz ająeye i kupujących na 
drugim. Wartość te u  obraza nie stanowi cha
rakterystyka, ale pejzaż i wyborna perspekty
wa i koloryt, w którym o lepsze może zaledwie 
walczyć z p. Witkiewiczem p. Broehocki z swą 
.Zimą na Podolu* zawieszoną tuż okok, a w 
której odczucie natury i  barw jest tak wielkie, 
iż widz czuje prawie ten mrói >il y, który o- 
czyścił powietrze i pozwolił -ystąpić ostro każ
dej linii konturu.

Znany już dobrze lwowskiej publiczności z 
wdzięcznych obrazków rodzajowych p. Łoś Wło
dzimierz wystawił płótno, zatytułowane .W  le- 
sie*. I tu przeważną rolą odgrywa pejzaż. Gru
pa umieszczona na pierwszym planie stanowi 
tylko sztafaż, niejako służ; do ożywienia obra
zu. Krajobraz przedstawiajmy Im  bezlistny, je
sienny i groblą przerwaną jest bardzo dobrze 
n lowssy /oda, w której zachmtrzone od
bij, iię niebo i -g ł*  otaczająca drzewa jest od- 
da. i wybornie.

Perłą przeoież pośród obrazków rodzajo
wych na tegoroesnej wystawie jest Czaehór- 
skiego „Osy chcesz różą?*

Rteez widocznie dzieje Bię na balu. Młoda, 
wysmukła dziewczyna, w białą atłasową ubrana 
suknią, rzuciła sią zmęczona tańcom w fotel i i  
uśmiechem lekkim, zdradzającym pewność sie
bie zapytuje swego wielbiciela „Czy chcesz ró
żą ?* Na obrazie :est tylko ta jedna postać wy
malowana, a ztąd widzowi nastręcza sią żywią
ca pomysłów, dut (ąeyĆE tej dragisj omby, któ
rej dziewczyna lożą podaje. Sam widz stawia 
sią chętnie w położenia sap#tanego i mimowoli 
wtedy wyrywa mu sią odpowiedź .proszą.

Ale bo też to dziewczę wymalowane na 
płótnie mimowoli serce podaga k i sobie. Nie 
ma ono tej oliniewijącej plęmoźel rysów, bą

p. Czachórski jako realista nie nważa «*go za 
p-irzebne, ale ma właśnie tą piękność wyraża, 
który odsłania widzowi całą duszą, cały cha
rakter danej osoby. Po tej dziewczynie poznać 
można, że to jedynaczka, rozpieszczona i roz
kapryszona przez rodziców, zarozumiała na swe 
przymioty j pewna, że o tę różę, którą podaje 
cały świai na‘kolanach powinien ją błagać. Te
go, któ.eg( ipythje, lekkomyślna dziewczyna 
nie kocha, on się jej ty)*-o podoba, lnbi go i to 
może więcej przez miłość włąsną dlatego, iż wie 
bardzo dobrze, że on szaleje ża nią. Więc drę
czy go z lekka zapytaniem, bo ile jak on pra
gnie posiadać ten kwiatek z jej ręki, a jeżeli 
to go ośmieli i wyrwie z piersi jakie słowo 
wyznania, dziewczyna się zerwie i jak spłoszo
na sarna ucieknie. To wszystko w twarzy dzie
wczyny z różą wyczytać można jak w otwartej 
książce, t» urok tej postaci podnosi jeszcze 
karnacja pełna ciepła jej biustu i w ogóle wszyst
kie szczegóły malowane prześlicznie.

P. Gzaohórski znany jest jako znakomity 
kolorysta i dlatego nie będziemy rozwo
dzić się dłngo nad tem, że draporje 
i wszystkie akcesorja malowane są przewybor- 
nie, podnosimy tylko tę głębię psychiczną jaką 
sią udało naszemu artyście oddać w t /arzy 
dziewczęcia.

Sprostowanie. W ostatnim fejletonie pod 
tym samym tytułem zaszły dwie i łące pomyłki. 
W ostatnią) szpalcie mianowicie zamiist J  pojęoio- 
wanie* czytać "-leży .pojmowanie", a w nastę
pnym zdaniu zamiast „niedęstątecsnle charaktery- 
znje", ma być .nie charakteryzuje dostateoknto".



bei wywołania groźnego rucha w swoim krają, 
który strąciłby oportonistów i doprowadził do 
rrładzy radykalistów.

v  Broszura francuska pana Nowińskiego z 
Wiednia pod tyt.: „Polska i dom Habsburgów" 
zostau przychylnie dla poglądów antora, lecz 
niekorzystnie dla sprawy polskiej oceniona w 
Journal de Debato.

Broszury tego rodzaju należałoby oceniać 
jako ntwory fantazji, antorowie ich bowiem po
pisują się fantastyczne*! bez żadnej realnej 
wartości kombinacjami, które nie odpowiadają 
interesowi narodu i niewyobraiają jego woli ani 
opinii. Autor łaskawie za Królestwo Polskie 
raczy cfiarować Moskwie połową Galicji. Być 
może, 4e taka zamiana byłaby korzystną dla 
Moskwy, wątpimy jednak, czy byłaby pożyteczną 
dla polityki słowiańskiej Anstrji, nie mówią już 
o Polakach, którzy widzieliby w niej nowy po
dział swojej joż i tak podzielonej ojczyzny. 
Wszelkie kombinacje robione wbrew i przeciw 
prawa do bytu całej ojczyzny, są kulawe i nigdy 
nie doprowadzą do ustalenia pokoju, kióry jest 
tylko możliwy na zasadzie słaszności i sprawie
dliwości. Słusznemu prawu polskiemu musi się 
stać zadość, bo w ten tylko sposób zabliźnioną 
zostanie rana, z której już potoki krwi wypły
nęły i zamiąszały pokój europejski.

skiego w Poznania o obniżenie opłaty u  gaz i 
za wodą. Po dłzgiej i zaciętej dyskusji przeszła 
petycja szczęśliwie, i teatrowi polskiemu obni
żono na czas nieograniczony 25 prc. w opłatach 
za gaz i wodą.

Ziemie polskie.
Projekt założenia w Warszawie szkoły pc- 

u technicznej, agitowany od dawna, ostatnio po
ruszony został przez p. Jana Blocha. Pan B. 
planował założenie w Warszawie szkoły o dwóch 
kursach rocznych z charakterem przygotowaw
czym na wzór paryskiej. Uczniowie końcrący 
ową szkołą mieliby wolny wstąp na trzeci kurs 
wyższych szkół technicznych w carstwie, a mia
nowicie instytutu technologicznego, dróg i komn- 
nikacyj, górniczego i szkoły budownictwa Obe
cny minister finansów admirał Greigh, któremu 
rzecz tę przedstawiono, zgodził się na przyjęcie 
projektowanej szkoły pod swe zwierzchnictwo, 
a nadto obiecał udzielić subsydjum w kwocie 
15.000 rnbli rocznie i oddać na jej użytek je
den z domów rządowyck w Warszawie. Nowy 
minister oświaty a znał myśl podobnej organiza
cji szkoły politeeznieznej za nader szczęśliwą i 
odpowiadającą ogólnemu planowi refjrm, jakie 
mają być przeprowadzone w natężania realnem 
Źa jednakowoż celem ostatecznego opracowania 
owych reform ustanowiona została specjalna ko
misja rządowa, istnieje obawa, że założenie 
szkoły odroczone będzie aż do czasu ukończe
nia pras owej komisji. Otóż zwłoka ta byłaby 
nader szkodliwą tembardzicj, że jak widzimy, 
nic obecnie oprócz braku funduszów nie staje 
na przeszkodzie urzeczywistnienia tej myśli. 
Dodać trzeba, że p. Błock nie ustaje w zamia
rze poniesienia ofiar materjalnych w cela za
łożenia szkoły — i że dbały o własne dobro 
ogół bezwątpienia chętnie złoży swe ofiary na 
ten szlachetny cel. Pomoc ta ze strony ogółn 
jest kon czną, sprawa bowiem tak poważnej 
donioiv ,d, bądź co bądź, przewyższa siły 
jednostek.

Utrzymują także, że jednym z pierwszych 
kroków kr. Łorys-Melikowa wzglądem Królestwa 
będzie zaprowadzenie samorządu miejskiego w 
Warszawie i kilku większych miastach prowincjo
nalnych. Dla rozwoju Warszawy samorząd miejski 
jest nieodzowny. Skoro bowiem teraz z najmniej
szą drobnostką magistrat musi się odnosić w dro
dze administracyjnej do Petersburga, gdnde 
sprawa w przepaściach, bióralizmu tonie i naj
częściej wraca bez rezolucji, niemożebna jest 
przeprowadzić jakiekolwiek ulepszenia w stoli
cy polskiej. Szkaradny bruk, brak zdrowej wo
dy do picia i wodociągów, brak kanalizacji, 
brak targów przyzwoitych, brak rzeźni i jatek 
urządzonych sanitarnie i po europejsku, brak 
służby do wywożenia śmieci, brak dozoru przy 
ściągania doehodów miejskich — oto są manka- 
menta Warszawy, których część i dzisiaj usu
nąć by się dała, a które nie pozwalają jej być 
stolicą „całą gębą"...

Za, wprowadzeniem samorządt miejskiego i 
przy wyborze lub też mianowaniu zdolnego i 
stosunki miejskie znającego, a zarazem prawdzi
wie Warszawę miłującego prezydenta, stolica 
nasza podniosłaby się bardze, gdyż wonczas 
łatwiej możnaby usunąć złe, które dzisiaj wszyst
kim nieznośnie dokucza.

Wspominaliśmy w swoim czasie, o nastą
pić mającym wyborze czterech radców bezpła
tnych miejskich w Poznaniu. Wspominaliśmy 
wonczas a o słusznych żądaniach prasy polskiej 
tamtejszej, aby połowa polaka ludności Pozna
nia miała stosunkową liczbę reprezentantów swo
ich w Radzie miejskiej, a nietylko jednego, jak 
to dotychczas bywało, skoro obie narodowości 
mają być równotprawnione.

Otóż teraz, przy ponownym wyborze na r. 
1881, kiedy wakowały cztery posady radców 
bezpłatnych, dopuszczono do Rady znowu tylko 
jednego Polaka, po raz wtóry p. Chlebowskie
go, który ten urząd zaszczytnie pełni jnż od 
rokn.

Drugą ważną dla nas sprawą, którą na tem- 
że samem posiedzenia reprezentacji miejskiej 
rozstrzygano, była petycja dyrekcji teatru pol

Szkoły średnie.
Towarzystwa i techniczne i lekarskie we 

Lwowie wystosowały do Wys. sejmu szeroko 
motywowane petycją dotyczące sprawy szkół 
średnich i koniecznej tychże radykalnej reformy. 
Tak jedno jak i drugie z rzeczonymi Towa
rzystw, rozbierając stan dzisiejszy szkół na
szych średnich, uznały, że dzieje się źle w tych 
szkołach, i wypowiadają zdanie, źe jeżeli jakaś 
reforma nastąpićby miała, musiałaby być wszech
stronnie podjętą, nie ograniczać się tylko na 
stronę dydaktyczną, lecz także objąć stronę 
wychowawczą i bygieniezną, które tak bardzo 
potrzebują uwzględnienia i pielęgnowania.

Nie chodziło petentom o zmianę tylko planu 
nauk, rozkłada i wymiaru godzin dla poszcze
gólnych dyscyplin; lecz o taką reformę, któraby 
dawała gwarancję, że ze szkół średnich wycho
dzić będzie młodzież zdrowa, rześka fizycznie, 
intelektualnie uzdolniona do pobierania nank na 
najwyższych zakładach naukowych, a moralnie 
zahartowana w cnotach obywatelskich.

W obawie, że — choćby z najznakomitszych 
sił nauczycielskich złożone grono — moie popaść 
w jednostronność; wychodząc z tego punktu wi
dzenia, że. szkoła, mianowicie średnia, jest in
stytucją obchodzącą nietylko nauczycieli, lecz w 
wysokim stopnia dom rodzicielski i w ogóle 
całe społeczeństwo; że z młodzieży kończącej 
szkoły średnie wytwarza się to, co zowiemy 
inteligencją w narodzie; oba Towarzystwa stre
ściły swe podania w żądania, by ze swego ra
mienia Wys. sejm zwołał ankietę złożoną z wy
słanników wszelkich Towarzystw, naukowe cele 
pielęgnujących, z nauczycieli i z reprezentantów 
wszelfckh zawodów. Taka bowiem tylko ankieta 
duje możność wiary, że wynik jej pracy będzie 
zbawiennym. W przekonania, że Wydział kra
jowy, któremu tę sprawę załatwić Wys. sejm 
polecił, zechce się szczerze tą sprawą zająć i 
jak najprędzej enkietę w myśl petentów zebraną 
zwołać, ośmielamy się ją przypomnieć z gorącą 
prośbą uwzględnienia ducha rzeczonych petycyj.

Z Izby sądowej.
T a r n o w i e  rozpoczęła się w zeszłym 

tyg dniu rozprawa karna przeciw H e r z o w i 
R a p p a p o r t o w i ,  kapitaliście i liwerantowi, 
jego pomocnikowi Berlowi Koszerowi i byłemu ofi
cerowi i dyuruiście przy jen. komendzie w Kra
kowie Wilhelmowi Albrechtowi.

W rozprawie sądowej, pisze Ceas, widzimy 
też według aktu oskarżenia jenerała, nadinten- 
danta, doktora, konowała wojskowego, bekmaj- 
strów, wachmistrzów i innych wojskowych u- 
rzędników, przekupywanych przez liweranta 
Herza Rippipcrta i godnego mu pomocnika Ber
ła Koschera, nie w cela obrony prsmw możli
wej zawsze aekaturze li ł, ar anta, lecz jedynie 
cekm pokrzywdzenia skarbu wojskowego i żoł
nierza, dając mu chleb lżejszy od przepisanej 
wagi, zły, niesmaczny, nie do judzenia jednem 
słowem; to znów dosypywaniem kąkolu do ow
sa, wreszcie odkupywaniem ostatniego od wach
mistrzów, i pobraniom zań dragi raz nsleżyto- 
ści. Smutny to zaiste obraz, a jednak według 
akta oskwżeniv prawdxiwy. Powody oskarże
nia tak obfite, skrżętnie i przelicznie nagroma
dzone dowody śledztwa tak przekonywające, mi
mo całej możebnej przebiegłości oskarżonych, 
utrudniającej na każdym kroku sprawiedliwości 
źródła dotarcia prawdy, że z niecierpliwością o- 
czeknjemy wyroku przysięgłych.

H e r z R a p p a p o r t ,  kapitalista i prze
mysłowiec w Tarnowie, otrzymał liwerunek Chle
ba i ewsa dla garnizonu wojskowego na r. 1878 
na podstawie zniżonej jnż po licytacji of-rty, 
następnie na r. 1879 i 1880 liwerunek wszyst
kich artykułów, a to w drodze wyjątkowej bo= 
rozpisania publicznej licytacji.

W drugiej połowie r. 1879 zaczęłj wpływ*- 
do prokuratorji rządowej i Władz wojskowych 
doniesienia, obwiniające Herza Rappaporta, iż 
od początku swego liwernnku przekupuje osoby 
wojskowe, które mają powierzone urzędowe ba
danie artykułów dostarczanych, że chlej i owies 
dostarcza w najgorszym gatunku, i systematy
cznie krzywdzi skarb wojskowy. Z tego powo
da zapytywała prokuratorja komendę wojskową, 
otrzymywała jednak odpowiedź, iż Rappaport 
należycie wywiązuje się ze swych obowiązków, 
i nie ma powoda podejrzywuć osoby wojskowe, 
doniesienia więc odkładano i uważano je za bez-

Jodstawne, i podyktowane tylko zawiścią chle- 
ową.

W d. 8. listopada 1879 r. otrzymała pro
kuratoria dwa doniesienia powyższej treści, 
wniesione do ministerstwa wojny a zawierające 
dokładne daty eo do przekupywania osób woj
skowych, jako to : lekarza wojskewego, pieka
rza, konowała i wachmistrza. Doniesienia te za
wierały dalej, iż były komendant atacji wojsko
wej w Tarnowie jen. hr. Artur Mensdorff i nad- 
intenda t Ferdynand Fastioni w Krakowie o- 
Tzymali od Rappaport a znaczne kwoty pie- 

I niężne.

Jen. Mensdotff miał otrzymać 600 dr. w 
cala przekupienia go a własnoręcznemi rewer
sami jenerała stwierdzono, iż pożyczył dwu
krotnie kwoty 800 i 400 złr., które Rappaport 
pożyczając uważał za przepadła z powoda nie
wypłacalności tego dłużnika.

Nadindentant Fastioni początkowo wszyst
kiego wypierał się, później jednak przyznał, iż o- 
trzymał 600 złr., leci nie od Rappaporta, tylko 
od kopca krakowskiego.

Według kontraktu liwernnkowego był Rap
paport obowiązanym wypiekać chleb wojskowy 
i  czystej, zupełnie zdrowej mąki żytnej a ze 
100 kilogramów ziarna winno być przynajmniej 
12 kilogramów otrąb oddzielone. Owies winien 
być suchym, czystym, bez przymieszki a za pró
bę czystości owsa miało służyć to, że przy o- 
stram młynkowaniu więcej nad 4 pr. otrąb uj
my pozostać nie powinno. .

Chleb dostarczany był wypiekany z mąki, 
z której nawet 4 pr. otrąb nie odebrano. We
dług zeznań piekarzy, mąka zawsze była czar
ną, niedobrą, stęchłą, częste wyglądała jak bło
to, iż nawet trudno było z niej chleb npiec. Do 
mąki żytnej dosypywano pszennej, która ró
wnież była licha i czarna, lecz od żytnej ja
śniejsza a mieszano ją dlatego, aby chleb był 
lepszy, ciasto lepiej rosło i aoy nożna było wię
cej wody dodać, dla więl.-zego ciężaru cklebu. 
Chleb był pieczony nmyśi-iie w lżejszfj wadze 
tak, iż bochenkom brakowało po 20 gramów, 
przezco wojsko pokrzywdzone zostało.

Co do owsa dostarczanego wojska, Rappa
port zakupywał po 4,000 kilogramów kąkolu i 
takowy wsypywał do owsa jnż i tak zaprawio
nego plewami. Liwerowauy owies dla wojska 
odkupywał Koso,hor od wachmistrzów w ten spo
sób, iż im o kilkadziesiąt kilo mniej wydawał 
a za pozostawiony w magazynie Rappaport wy
płacał pieniędzmi.

Według obliczenia intendantury krakowskiej 
opartego na datach, jakie śledztwo wykazało, 
zyskał Rappaport 12110 żł. 58 c.

Od początka niniejszego śledztwa aż do 
jego ukończenia toczyła się ciągła koresponden
cja prokuratorji z komendą wojskową w Kra
kowie a choć listy adresowane były „do 
własnoręcznego otwarcia przez JEksc. pana ko
menderującego" to przecież zawsze otwierane 
zostały jak i listy wystosowane do prokurato- 
torji i obustronne ważne zapytania i oznajmie
nia dochodziły do wiadomości oskarżonych. Za 
nsrzędzte dał się użyć Wilhelm Albrecht, dy 
urnista komendy wojskowej w Krakowie, zastę 
pojący nawet kierownika ekspedytu. Spólni 
ków tej zbrodni śledztwo niewykryło, jednak są 
nimi poplecznicy Rappaporta, gdyż po uwięzie
nia Albrechta, pisma i akta tej sprawy odbie
rane były z poczty w kopertach tak rozdar
tych, iż akta z nich łatwo można było wyjąć, 
przeczytać a następnie nazad włożyć. (C. d. n.).

{Przedruk p~szyj Zaleskiego.)

Wiadomo, że księgarnia pp. Gubrynowicza 
i Schmidta nabyła wyłączną własność wszy
stkich dzieł Bohdana Zaleskiego i takowe swo 
im nakład™ re Lwowie wydała. Wkrótce po 
tern pojawił się w „Bibliotece Mrówki" przez 
księgarnię Polaką wydawanej pięciotomowy 
„Śpiewnik polski" a w nim liczne poezje Zale
skiego przeszło cztery arkusze draka obejmują
ce. Ponieważ według ustawy o ochronie litera
ckiej własności z r. 1846 wydawcy dzieł zbio
rowych z wyciągów rozmaitych pisarzy złożo
nych mogą przedrukowywać z innego dzieła po
mniejsze artykuły lab poezje tylko o tyle, o ile 
takowe jednego arkusza druku nie przenoszą, 
przeto na skargę pp. Gubrynowicza i Schmidta 
lwowski sąd krajowy w prawach karnych n- 
znał p. Adama Bartosze .ficza jako właściciela 
księgarni Polskiej winnym przestępstwa przeciw 
literackiej własności przez nieprawny przedruk 
dokonanego i skazał go za to na karę pienię
żną i na konfiskatę wszystkich niesprzeaanych 
dotąd egzemplarzy „Śpiewnika."

Przeciw tema wyrokowi założył p arto- 
szewicz zażalenie nieważności, przytaczając, że 
każdy liryczny utwór stanowi odrębną i zam
kniętą w sobie całość czyli osobne dzieło, że 
zatem nie przedrukował części jednego dzieła 
lecz cały szereg dzieł, z których żadne arkusza 
druku nie obejmuje, że pnblikacja p. Gabryno- 
wicza nie jest jednem dziełem, gdyż nawet sąd 
w swym wyroku o „dziełnch" Zaleskiego nakła
dem tego wydawcy wydanych mówi, że również 
i „Śpiewnik polski" nie jest jednem dziełem, 
ponieważ każdy tom co innego zawiera a mia

Schmima dr. Ludwik Wolaki. Dr. Neuda ude
rzał głównie ua to, że publikacja Gubrynowicza 
nie jest jednem dziełem, gdyż Zaleski miał na
pisać cztery (?) dzieła, a mianowicie „Przenaj
świętszą rodzinę", „Wiersze różne", „Serbskie 
pieśni" i „Tłumaczenia", że p. Bartoszewicz 
miał prawo z każdego z tyck dzieł w każdym 
tomie swego „Śpiewnika* po arkuszu przedru
kować, i że sąd lwowski nie skonstatował, ja
koby ta granica została przekroczoną. Dr. Wol
ski zbijał te wywody, odwołał się do faktycz
nych okoliczności w wyroku skonstatowanych, 
na których trybunał swe orzeczenie oprzeć jest 
obowiązany, dowodził, że szereg luźnych nawet 
artykułów lub poezyj jedną bibliograf!*ną publi
kację objętych za j e d n o  dzieło nważać się mu
si, i że nie ma żadnego powoda, aby poetów li
rycznych i w ogóle autorów pomniejszych prac 
zbiorowo wydanych pozbawiać ochrony prawa i 
oddawać na pastwę przedruku.

Po całogodzinnej naradzie trybanał wydał 
wyrok, mocą którego zażalenie nieważności o d- 
r z u c i ł ,  i p. Bartoszewicza na ponoszenie ko
sztów sądowych skazał, ponieważ istota czynu 
zarzuconego mu przestępstwa wynika z fakty
cznych okoliczności przez sąd krajowy za pra
wdę przyjętych. Jeżeli sąd ten w swym wyroku 
mówi o „dziełach" Zaleskiego we Lwowie wy
danych, ożywa tego wyrazu nie w znaczeniu 
prawnem, lecz w znaczeniu „pisma" lub „utwo
ry", natomiast uznaje w innych ustępach pu- 
blikację Gubrynowicza za jedno dzieło, i „Śpie
wnik polski" także za jedno. Wobec tego prze
drukowanie czterech arku ty ulega kanw i kon
fiskacie, która z tego powodu, że „Śpiewnik" 
jednem jest dziełem, w logieznem następstwie 
na eałe to dzieło rozciągać się musi.

W końcu tego sprawozdania niech nam wol
no będzie wyrazić nadzieję, że pp. Gnbrynowicz 
i Schmidt, którzy w toku procesu a nawet po 
zapadłym we Lwowie wyroku, podali sami rękę 
do zgody, nie uchylą się od niej i teraz, jeśli 
pokonana w drodze prawa „Księgarnia Polska" 
słtszne im zaproponuje warunki. Spodziewamy 
się tego w interesie zakłóconej harmonii w na
szym księgarskim świecie, równie jak w intere
sie powszechnym, któryby ucierpiał, gdyby w 
skutek animozji z jednej lub uporu % drugiej 
strony tak pożyteczna publikacja jak „Śpiewnik 
polski" miała nledz rzeczywiście zniszczenia.

I r o l a  iB is c m  i mmm
Dnia 12. patdńendka

nowicie pieiwszy pieśni patrjotyczne, drugi re
ligijne, trzeci obyczajowe, czwarty mlłośne a
piąty znowu patrjotyczne, że księgarnia Polska, 
c iałała w dobrej wierze, ponieważ dzieła Za
leskiego wyszły poprzednio w Petersburgu a 
zatem zakazowi przedruku nie mle^-ją, że wre
szcie sąd powinien był co najwięcej kazać wy
ciąć ze „Śpiewnika" kartki z poezjami 'Zale
skiego a nie konfiskować całą pięcintomową pu-

jblikację.
| W skutek tego zażaltJia odbyła się ania 9. 
bm. w trybanał* kasacyjnym pod przewodnic
twem radcy nadwornego p. Wierzbickiego ustna 
rozprawa, przy której stawał imieniem p. Bar
toszewicza głośny z rozlicznych obron dr. Nen- 
da, a imieniem oskarżycieli — Gubrynowicza i

* Jutro po dłuższym urlopie wystąpi po raz 
pierwszy ulubiona artystka nasza, p. Leontyna 
Parżuieka. Daną będzie komedja A. Dnmasa p. t.: 
„Dyanna de Lys".

* Otrzymaliśmy pismo następnjące: Z powoda 
ogłoszenia mającej się odbyć konskrypcj] ezyli spis 
ludności, należy zastanowić się jak takowa czyi' 
nożć wykonywaną bywa. Ostatni spis ludnożd od
bywał się po wsiach w starostwie lwowskiem w na 
stępujący sposób. C. k. starostwo rozesłało gminom 
zawiadamiający nakaz, że de tego a do tego czasu 
gminy są obowiązane pod grzywną nskntecznić spis 
ludności. Do tej czynności zaangażowały się różne 
osobistości pełniące służbę w starostwie, jako t e : 
panowie komisarze, adjnnkei, protokolanci, ekspe- 
dytorowie, sekwestratorowie i różne rozbitki z man- 
datarjnszowskich czasów tulący się przy namiestnio 
twie. Taki zorganizowany zastęp konskrypcyjny 
wziąwszy odpowiednią #«ż£ spisowych blankietów, 
udawał się do gmin, przeznaczonych przez p. sta 
rostę. Panowie ci wzywali naczelników gmin do 
zwołania ludności, tłumacząc furażem, iż oni tylko 
są zdolni do pisania konskrypcj! a nie kto inny jsk 
n. p. pisarz gminy. Jeżeliby kto inny takowe spo
rządzał, starostwo odrznei, a gminy będą musiały 
na nowo kapować blankiety i zapłacić jakiej oso
bistości ze starostwa za łaskawe spisanie kon- 
skrypcji. Taka homilia skutkowała. Naczelnik zwo
ływał mieszkańców gminy w oznaczone miejsce, a 
osobistość ze starostwa prowadząca konskrypcję, 
naznaczała co najmniej od każdej wpisującej się 
partji taksę 50 et. a. w. Kto nie zapłaci żądanej 
taksy, nie będzie wpisany i będzie musiał karę za- 
płaeić. Gdyby gmina n. p. miała 100 domów mie
szkalnych, a w każdym domu znajdowały się pr*°‘  
cię tnie trzy paitje, to 300 X  50 et. czyni 15 000 
ct., czyli 150 złr. a. w. Za jedną partję liczono 
n. p. męża i żonę, jedno lub więcej daieci i *łngę. 
Syn żonaty lub zamężna córka stanowili drBM  
partję, wyrobnik samoistny mieszkający na ,tanoJi 
był trzecią partją i t. d. Więc za kilka dni uły- 
tych do spisu, gdzie najczęściej cl panowie w p0- 
blfzkich wsiach ode Lwowa nie n ty wali całych dni, 
tylko ezasn popołudniowego i wieczorów, obłado
wali swe puste kieszenie, co najmniej 150 gulde
nami. Większa gmina o więcej domach mieszkal
nych, mająca też więeej partyj drugie tyle zyskn 
przysparzała piriącym konskrypcję. Teraz należy 
«ię zapytać, kouu zależy na tem, aby spis ludności 
był sporządzany? czy rządowi, czy ludności? Jeżeli 
rządowi, to zdaje się, że ten sweim koszteta »ko- 
wy sporządzać pewlnisn przy Współudziale pi****1 
gminnego, którego gmina opłaca, a ten powinien i 
jest w stanie temu podołać. Prsecież taka ezynność 
nie wymaga wielkiej filozofii. Wedle okazanych da-
knmentów wpisać imię i nazwisko, wiek, wyznanie, 
zatrndnienie i ilość bydła i t. d. co na blankietach

jest wykazane, wszakże to nis taka wielka sztuka. 
Dlaczego obciążać biedią ludność i zarobników no
wym ciężarem za to, że się dozwala zapisać. Prze
cież te zapisanie w konskrypcj! nie przyczynia się 
do polepszenia bytu zubożałego rolnika 1 larobaika t 
Niejednemu z trudnością przyekedui przez cały dzień 
zapracować 50 et. na kawałek obleba dla slebi* 1 
dzieci, a ta żądają stosunkowo dosyć wysoUsj 
opłaty za konskrypcję.

(Podaliśmy to pismo, jako pewien wyraz opinii 
publicznej, pozwolimy sobie jednak poczynić nad 
niem kilka uwag. Autor myli się eo do kwalifikacji 
sędziów gminnych. Podczas ostatniej konskrypcj i 
ludności we Lwowie, nawet ladzie należący do t. zw. 
„inteligencji" po większej części wypełniali blan
kiety fałcisywia i trzeba je było dopiero korygo
wać. Jakże możua żądać dokładnego sporządzenia 
spitu ludności od pisarzy gminnych, zwykle nieod- 
znaczającyeh się wykształceniem ? Jasna rseei 
Zwykle kilka gmin ntrzymnje jednego pisarza, nie- 
możliwem więc jest, aby tenże mógł w oznaczony! 
terminie dekoneć tej pracy. Dodać jeszezc trzeba, 
że w razie gdyby pisarze gminni mieli sporządzać 
spisy ludności, cała sprawa byłaby narażoną na 
różnorodne wpływy, szczególnie księży, a należy 
tego nnikać szczególnie tersz, kiedy wprowadzono 
tek ważny dla statystrki narodowościową) rubryk 
„Umgangsspracb Jnż dla tego jednego powodu 
nie można powierzać konskrypcji byle kemu. Z dru
giej strony godzimy się, że opłata 50 et. od party 
byłaby za wysoką, należy ją więc zniżyć dt meżli 
wegó minimnm, a czuwać nud tem powinno staro 
stwa wraz z Radami powiatowemi. Red.)

* W  notatce wczorajszej o uczcie dla adwoka
ta p. Malinowskiego wkradła aię pomyłka. Nie prze 
mawiał dr. Smolka, ale dr. Wszelaezyfiski, ktćrj 
wygłosił piękny wiersz łaciiskl, napisany na oz'* u 
zasłużonego męża. Wiersz ten ozdobnie napisany 
wręczył następnie adw. Wszelaezyfiski p. Malino
wskiemu.

* Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość, że 
ślnb areyksfęeia Rudolfa odbędzie się 15. lutego 
1881 wieczorem w kościele Augustynów w W ie
dnia. Przyjazd narzeczonej areykslęeia, księżniczki 
Stefanii nastąpi 10. lntego. W  niedzielę 13. lute
go odbędzie się w obu salach redutowych wielk. 
bal dworski, a w poniedziałek 14. bal studencki, 
którego protektorat przyjął arcyksiążę Rudolf. Kie
dy się odbędą uroczystości, które miasto Wiodefi 
ma urządzić, nie jest dotąd postanowionem.

* Pistolet honorowy, który Pyat chce wręczyć 
Berezowskiemu, ma kosztować 200 franków, 1 ma 
mioć następujący napis na lo fie : „1867. Paryż,
Moskwa, Warszawa. Mścicielowi trojga narodów; 
wykonawcy sprawiedliwości na dwóch tyranach, 
robotnikowi Berezowskiemu, wdzięczni robotnicy 
franenzey".

* W  Krakowie były przedwczoraj grzmoty z 
błyskawicami. Kilka kasztanów na plantach zakwi
tło powtórnie. U nas tymczasem zimno, jak przy 
koficn listopada.

* W  Wiednin rozpoczął w sobotę swoje obrady 
zjazd anstrjackieh inżynierów i architektów, do któ-

jrego dało inicjatywę lwowskie Towarzystwo poli
techniczne. Na sobotniem pierwssem posiedzi iii 

wybrano prezydjum, do którego jako wiceprezy
dent wszedł także p. Julian Zacharjewiez, a jako 
' i kretarz p. Paweł Stwiertnia. Zgromadź. ,ie w y- 
j raziło lwowskiemu Towarzystwa politteehiucznemn 
'podziękowanie za inicjatywę w zwołania zjazdr 
I * Na medal pamiątkowy z r. 1831 złożyli pp.
; Kazimierz Szeliski, b. oficer jazdy poznaftsH na 
nedal srebrny 15 zł., Ignacy Kopczyński 3 i i ,  
Ludwik Dolański 3 zł. na albnm Bema fi zł.

* Otrzymaliśmy następujące pismo: W  myśl 
pnephos prasowych § 19 ptsia o sproefc ,*•
nie podanego w Gar ifar. z dnia 8. p sśd zin ik a  
b. r. artyknłn w kronice w ten sposób, że „dyrek
tor Mar .eh ni został usunięty z posady zwej, 
lecz tenże podziękował sam za posadę i służbę 
w ozem jsk każdem* wiadomo wielka zachodzi ró 
żnica". Z poważanym Dr. Maretch.

^zdom ożei policyjne * <*• 11. paidzternils 
Zeszłej sobototy skradziono z kościoła św. Miki. a 
ja  około 80 sztuk rozmaitych wotów przeważnie 
srebrnych pomiędzy któremi były także 3 sznurki 
pereł 1 8 srebrne taeki. Sprawca tej kradzieży roz< 
bił także 5 skarbonek 1 zabrał około 30 zł.

Złożono w policji 13 kluczyków znaUsienye 
na ulicy SkarbkowsUej.

. Wedle doniesienia e. k. starostwa w Siciawi* 
znajduje się tamże srebrna tytonierka osnaci ua 

rami M. N. i na Jsem „8ouvenir“ , którą znale
ziono w dniu 8. sierpnia b. r. na drodze pomif 
dzy Gosnhnmc. a Paltinossa.

_  Morderca listonosza Hilttmanna. T*’ e 
gram doniósł iż, że morderca Hfittmanna został 
przypadkowo odkryty w osobie Józefa Bnrghardta • 
budownioza komisja magistracka delegowana do h* 
tein Union, przybyła tamie w piątek z r t t  . P i f -  
tjer hotelowy wezwał wsnystkich gośel, de wpu
szczenia komisji w rasie gdyby obolała wejść dt 
którego numeru. Burghardt usłyszawszy stewa „ i  m 
Oomaission ist da" zmięszał się bardzo, a p o : edej- 
śeio służącego zażył natychmiast cyankali. Ta. więe 
znalezione już trupa. Burghardt liczył lat 82 n  
dem z Koszyc na Węgrzech, był do niedawna agon 
tem pewnej firmy angielskiej, chwilowo bez zatok- 
dnienia i zarobku. Mieszkał w hotsla Union i  ko
chanką swą, od której dowiedziano aię bliźszye1 
szczegółów. Bnrgkardt zażądał od ojoa swego w 
zeszłym tygodnia 1500 zł., leez otrzymał odsMwni

Z pola nauki.
(Fcrje. Członkowie geologicznego państwowego 

tftufiTi_ Gfeolozia SotfnU i . aMa<M«rłna Nowo
vmuu* utt.0 geologicznego panitf

instytutu. Geologia Bośnii i Hereeguwiny. 
wynaleziony czwarty rozmiar.)

 •  .Skrzętni pracownicy, profeswowia i docenci 
rozpierzchli się we wszystkich kierunkach wia
tru, używając ferii, i  wyjątkiem przyrodników, 
którzy właściwie w górach, pod gofem nieba*, 
wobec pełni przyrody, czują wę w samym środ-
o  T L .  5  i  A \ m ¥ t o t f ł \  f a r i f t  A A  N tku swego powołania, i dlatego też ferje są, 

największych plonów i z °]>7cl r̂  ̂  fsem najwięnssycn pionow i 
gnowanej przez nich umiejętności. Członkowie 
geologicznego instytitn państwowego udali się 
w dwóch sekcjach na poszukiwani* geologiczne 
do Galicji, — w drugich dwóch sekcjach do po
łudniowego Tyrolu. Prace swe pokończę ąż w 
Późnej jesieni, a będą one ważne szczególniej 
a “ “ “ I**® "aj® , który dotychczas nie posia- 
^ ^ W ^ J ^ k k d a e j  mapy geologicznej, i nie

iakl? dl* przemysłu i nauki leżą jeszcze odłogu ^ ,
H . Nowo nabyte jwmlnc iffforchii anstrjac- 
S i r  Pod ty:
(
Herzegowina _ -----  „  mBa_
czników geologicznego Instytutu ukazały się w 
kandli. Zaopatrzone przedmową dyrektora Fr. 
Hanera, zawiera to dzieło pięć rozdziałów, ■

których pierwszą: Geologia zachodniej Bośnii i 
tureckiej Kroacji, opracował Mojsisoyitz, drugą 
część: Wschodnia Bośnia, przez dr. A. Tietze, 
a część trzecią: Hercegowina i południowo- 
wschodnia Bośnia, opracował dr. A. Bittner. 
Treść tych rozdziałów tworzą wyniki ogólnych 
geologicznych badań z szczególnem uwzględnie
niem dał świata mineralnego, odgrywających 
ważną rolę w przemyśle. Rizdział IV. zawiera 
petrograficzne badania E. Johna krystalicznych 
kamieni obu krajów, a rozdział piąty: Opisanie 
trzedorzędnych mięczaków wód słodkich, przez 
pref. M. Neimayera. Piękna karta dodana do dzieła, 
przedstawia oba kraje w stosunku 1 : 578.000.

Jedną z najdekawszych fana okresów hi- 
• ne“ *kiej opisuje świeżo wyszło dzieło

? w Pradze: „Fanna węgla ga-
for®*cji permskiej w Cze

chach (Fanna dor Gaskohle and der Rsltsteine
i l ln u T I S i ti<S FB3h* « u)' p°kłsdy węgla z 
g ^ o w e g o  koło Pilzna
CZ“  Ł S n ąoPJ S r 48*t,l4cil wchej wiele gazu świetlnego. Owoż przy rozbijania tyck wę
gli w zakładzie gazowym w Pradze zadeziono 
w nich wiele skamleniu zwierząt kręgowych. 
Profesor Fritseh zbadał te formy i wykazał, 
taką s*«ą ffitnę uwierają wapienie następnego 
eg niwa djasowego okresu. Tworzą ji wi unia 
źwierzęta wód słodkich i lądowe; i iró*aił 43 
rodzajów płazów, należących do wygasłej familii 
L a b i r i n t h o d o n t ó  w (o stożkowych zębach 
t wężowatą polewą przekroju tychże). Łib tych 
zwierząt podobny żabiemu, tułów 4«*ciurczy

lub krokodyli i zresztą budowa ich podobna ezę- 
śdą budowie płazów, częścią budewie reptuiów, 
dlatego też uważają je za przodków (w myśl te- 
orji Darwina) teraz istniejących powyższych ro
dzajów. Wprawdzie i i okres ttjasowy Uwiera 
skamieniny Labirinthodontów, lecz podczas gdy 
te zą olbrzymiej wielkości, są okazy tej familii 
w węgln gazowym bardzo małe, jak n. p. łł™n" 
chiosaurus salamandroides jest zaledwie cal dłu
gu Dalej odkryto w tym okresie 31 rodzajów 
ryb, 2 rodzaje Dipnoe, tworzących jeszcze obe
cnie przechód z ryb do płazów, 10 rodzajów bez
kręgowców, mianowicie owadów, pająków, sto- 
negów i skorupiaków. ,

W sprawozdani* lipcowem roczników za
kłada geologicznego wykazuje prof Aut. Belo- 
honbek z Pragi wyniki poczynionych analiz che
micznych wody ze 125 atndni różnych okolic 
Czech. Analizy te wykazują, j*ki« wpły wy wy. 
wiarają pewne rodzaje minerałów na skład che
miczny przepływającej ja wody. Najczystsza i 
najmiększe wodyi [nenm i źródlane znajdują 
się w pokładach okresu g. eisowego martwicy 
czerwonej i piaskowca, — najgorsze w war- 
stw "K formacji silarskiaj i węglowej.

Wiele hałasu w świecie uczonym narobiła 
polemika w sprawia nowo Wynalezionego c z w a r- 
t e g o r o % m i a r n. Wielu matematykom, szcze
gólniej prof. ZOUnarowi w Lipsku zdawało się, 
iż przyjmując odpowiednio wyrazom ścisłej ma
tematyki prócz istniejących trzech rozmiarów:

długości, szerokości i grubości, — istnienie je- 
szcze czwartego rozmiaru, a zatem i piątego 
lM* ~  hlatwi się rozumowi ludzkiemu pojęcie 
przedmiotów świata li tycznego. Pisano wiele z a 
i p r z e c i w ,  — dopiero niedawno znany astro
nom Rudolf Falb krótkim wywodem wykazał 
niedorzeczność tej nowej teoryjki. Przypuszcza
ją* bowiem, że ktoś niezna prósz długości i sze
rokości, trzeciego rozmiaru grubości, to nietyl
ko mnszą mu się wszelkie przedmioty przedsta
wiać w płaszczyźnie, ale także wydawać mn 
Się one mnszą w bezustannej zmianie. Oddalo
ny przedmiot zbliżając się, rósłby w jego o- 
czach, a odwrotnie malałby tenże. Przyczyny, 
prawa tej zmiany nie mógłby wynaleźć. Niedo
stateczne takie pojęeie rozmiarów doprowadzi
łoby do szalonych wyobrażeń o codziennych zja
wiskach. Dopiero pojęci* trzeciego rozmiari po
rządkuje ten wirwar w wyobrażenia m » .  
Gdyby i tem przyjęte obecnie trzy rozmiary by
ły niedoetattjzn ni i brakowało nam owego 
czwartego a w nieodstępnej konsekwencji piąte
go i tysiącznego rozmiaru to w obecnych na
szych pojęciach zjawisk ś riąta cielesnego mu
siałby panować zamęt nie do opisania. Brak 
trzeciego rozmiaru wywołałby wielkie zamie

nnie w pojęciach, cóż dopiero brak czwartego 
i nieskończenie wielu rozmiarów?

O przepowiadaniu zjaw k astronomicznych 
nie byłoby mowy, gdyż o nieskończenie wieli 
rozmiarach obri tyąo się gwiazdy przedstawia
łyby nam w hiżlhj *wili węzeł nierozwiązalnj

nieodgadnionych zjawisk; obliczanie doty* iozi 
sowe ze względu na trzy rozmiary z pjmjnię-
ciem dalszych byłoby bładnem i co ehwila Z *

................... )li(wiałoby się jakieś nieobliezoae, niezrozimk * 
nowe zjawisko I

Tego wszystkiego jednak nikt doty;chu» 
nie spostrzegł, — zaćmienia słońea, księiyo* 
Przechody gwiazd obUezone tylko ze względu 
na trzy rozmiary spełniają się co do joty. Czyi 
potrzeba dowodi, że nam trzy rozmiary wystai: 
czają zupełnie?

Prawdą jest, że geometrja wyprowadza wy
razy przedstawiające przestrzeń o nieakońez. 
nie wielu rozmiarach, — lecz czyż każdy wy
raz ścisłej matematyki musi mieć swoje uciele 
śnienie w świecie fizycznym? Posiadamy wyiai 
matematycznego wahadła, posiadamy twór o je
dnym rozmiarze, który nazywamy punktew 
mówimy o ruchu prostolinijnym; — a czyż ist
nieje gdzie w przyrodzie wahadło matematyczne, 
czy dowiedzie kto istnienia punktu w świecie 
fizycznym ?

Teoretyczne twory naszej wyobraźni nie 
po winny, być nigdy wynoszone do stopnia ty
czny cl rzeczywiście istniejących przedmiot ;

z tem nie jest połączone nproizeienie po
jęcia zjawisk w przyrodzie.

Wiedeń w sierpniu 1880.
MarjOn Dirnmel.

w



bowiedź. To zdaje si« pchnęło go do zbrodni. Revue“  wydawanej przez panie Adam, jako odpo- 
Ike były agent rntni wiele znajomości mlędzyku- ied na sprawozdanie o wojnie na Wschodzie, 

ni we Wiednin. Miedzy innymi odwiedzał cze- przed kilka miesiącami tamże wydrnkewane. Spra- 
U  aż do natręctwa Jędrzeja Hblera, handlarza wozdanie te miało poróżnić cara z w. ks. Mikoła- 
ś or przed którym wydawał sie jako agent fi u; łajem. Odpowiedź pogodzi ich może, która naturalnie 
< sjacej skład skór na dworca kolei Zachodniej. Po- wyszła z poselstwa, a tymczasem w. ks. Konstanty 

salo się, że to było zmyślone; mimo to B u rg -rob i wizyty pani Adam, a pan Gambetta jest je- 
rdt choć’ skompromitowany bywał cięgle u Hó- niuszem opieknńczym, czy półbogiem je j salonów, 

ra. W  czwartek o godzinie 11. P° zadaniu tru- Mniej ciekawym może i mniej czytanym może bę- 
zny wolnym krokiem, jak csłowiek z najspokoj- 1 dzie nowy poemat Wiktora Hugo, bo mistrz wielki 
sjjszem snu cnum, wyszedł z betelu Garni, skie-' nie młodnieje a kadzidło go upaja de zawrotu, ale 

»wał r z e z F r a n z - J o s e f  Quai i Schottenring, potem zabawną była omyłka drukarska, którą przez dwa 
Izb i tuIcę Hehtensteina w uiicę Nussdorfiką, gdzie 1 dni dzienniki jeden za drugim powtarzały, a pu- 

Ueszkał Hofor. Wszedł do sklepu; a ii Hofer, ani bliczność ze zdziwieniem okrzykiwała: Przyszłe
{ona jego nie spostrzegli najmniejszej zmiany na dzieło W . Hugo „ l ’Ane.“
fal. Nigdy jednak nie bawił w handlu Hófera tak _  £  Paryża donoszą, że liczni tam zamie- 
jługo, jak wówczas, a kiedy wizyta jego się prze- |likal Niemcy i Austrjacy, a którzy tego miasta 
Ulżyła do godziny le j, gospodarz chcąc odejść do opai C|6 nie mydlą, poczynili potrzebne kroki n 
tomu na objad, zwrócił uwagę Borgbardta na porę ^ądu Rzeczpospolitej w celu uzyskania tamtejszego 
W- Iową. Burghardt odrzekł, że jada dopiero o 3. • obywatelstwa. Jestto jakby w przewidywaniu 

k swoją narzeczoną, a ponieważ załatwił już wszy- i woj ny mjędzy Niemcami i Austrją a Rzeczypospo- 
ftkie swoje interesa na dziź, i nie wie gdzie ma Jltą francaiik ieby „ię abezpieczyć od wydalenia 
tzas zabić, prosił by mu pozwolono do tego ezasu •„ Franki, jak to w r. 1870 się stało 
Pozostać w magazynie. Jednak wybiła już i trze-i _  n  , ,
Ma a Burghardt nie odchodził, —  wsparł się na] —  W  Petersburga aresztowano w ostatnich 
idzt na łokciach i dumał Gospodarz naglił, by . czasach właścicielkę jednego z większych zakładów 
zedł na objad. „Nie bardzo mi się spieszy —  chciał- ] szewskich -  córkę jenerała i krewną jednego z 

bym zreeztę jeszcze przeglądnąć dzienniki w ieczór-. wyższych wojskowych także w Niemczech.
4e* Na to gospodarz zauważył, że przed piątą nie i Teraźniejsza właścicielka handlu obuwia i jej
bożna dostać gazet jeszcze. W chwilę potem po- niezamężna siostra interesowały się bardzo już od 
fecnał Burghardt Hófera i poszedł do domu. Tam młodości nauką i zasadami nihilistycznemi. Zo- 
kuał portierowi przynieść sobie niektóre dzienniki stawszy po śmierci ojca, jak powiedziano, jenerała 
iv aezorne na góra i mOBhicwskiego, samodzielnemi i odebrawszy po nim

TT. ,. , . - j. a „  naczny majątek, postanowiły obie niewiasty zer-
Hofer na i “S*  ̂ 7  . *  , wać z przesądami swego stanu i poświęcić się cał-

' , 7.eE Ł 0P!!t w izJu T l  kiem »dla dobra ladu*“ Zamłar 8w6J uskuteczniły
l̂ m< !  w też natychmiast, wstąpiły do handlu obuwia a
:ł- dopie eraz ob . p 7  , . * t później przyswoiwszy sobie potrzebne wiadomości,

CheW natychmiast, memówiąc nicnikomu udać s i takI na włJ n% ręk{. Hendei ten 
«  zawiadomieniem do policji. Tymczasem jednak, 8yłkaZ na w„ i{toici* V « e d  kilka lat,.

nia sercem wyznał jej znowa gorącą i niezachwia
ną miłość swoją i zapytał czy w oddalenia swo- 
jem może być pewnym, że ma zostanie wiersą i 
dochowa mn stałości. Etelka, której serce może nie 
miało jeszcze „iskierki*, na zaklęcia 1 prośby ko
chanka odwróciła się i odeszła.... . W  tej te chwili 
rozległy się dwa wystrzały rewolwerowe, na hałas 
zbiegli się ludzie i ujrzeli dwa trupy. We krwi, 
bez życia leżeli Etelka i M&tlyak.

— Kruczy sąd przysięgłych. Pewiea my
śliwy szwajcarski opisuje szczególnego rodzaju wi
dowisko pośród ptactwa. —  Schodziłem z gór kn 
płaszczyźnie zewsząd jodłami otoczonej. —  Spo
strzegłem całe stada krnków, które krasząc prze 
rażllwie okrążały szczyty jodeł i zapadły w doli
nie. —  Gdy się do tej doliny zbliżyłem, byłem 
świadkiem dziwnego widowiska. Około 50 do 70 
czarnjcn Jtaków, utworzyło szerokie koło w któ
rego środku jeden kruk; krakanie było tak prze
raźliwie, że mnie prawie ogłuszało. Od czasu do 
ezasu milczało ptactwo w około siedzące, a wtedy 
zabierał głos ów we środka stojący kruk i krakał 
z całej siły. —  Skoro on zamilkł —  odzywały 
się tamte, jakgdyby wszystkie razem chciały obja
wić swoje sdanie. —  Rozprawa ta trwała prtez 
czas dłuższy, i zabawnie było patrzeć, jak jeden 
kruk zwracał się do drugiego, kiwał dofi głową i 
krakał ma w aszy, zupełnie tak jak to czyni lud 
w karczmie lub na jarmarku. Po chwili napadło 
wszystko ptactwo, owego kraka we środka koła 
stojąeego, pierze wzniosło się z wiatrem w górę i 
w oka mgnieniu był on rozszarpany w kawałki.—  
Wtedy to spostrzegłam dopiero, że byłem na kru
czym sadzie, o jakim nieraz słyszałem od starych 
myśliwych, uważałem to jednak dotąd za.wymysł 
bujnej a chorobliwej wyobraźni. —  Po dokonania 
tej doraźnej egzekucji w moich uczach. wzniosło 
się to czarne towarzystwo po nad szczyty jod«ł i 
rozleciało się w różnych kierunkach

C L  I V  dii “*ii Odr t-MMMafet ro f.il p r . i 1" 5**’ “ ,w“ - 0d niopotmilm, brta w — Sanok, 10. . idrlomlko. MorJ.ro. anio.
i  i J r o  i w  l r r T  s w y T r S l L  ln .iom eT  ^ 10 drU8:a sioatn> «dała się więc w głąb Mo- żawcy myta w fójskiem, Judy Stenera, zosM

? 1I i zaczai mn nnnwiadać iż ■kwJr» mi*n°wicie do wschodnich gubernii, w któ- schwytany w Drohobyczu dnia 2. b- m. w osobiepolicjanta zawołał go, i zaczął mn opowiadać, H ,p h  inUmtnunL„ą .. i ar— *_____ ,«vi—  , . i , »  a ,
prawdopodobnie zna mordercę, w osobie Burgharuta,
Policjant zrobił wielkie oczy ; „O my to już wie
my, Burghardt właśnie przed ch*ilą się otruł.* 

Jeszcze jedna ciekawa okoliczność, dowodząca, 
że Burghardt już oddawna zamierzał popołnić zbro
dnię. Przód dwoma niesiącami nd&ł się do pewne 
go młodego lekarza z prośbą o dostarczenie ma

rych internowani są więźniowie polityczni i ztąd Karola Krzyżanowskiego, urlop wauego freitra 45 
pisała podobno korespondencje do kilku gazet mo- ] pułku piechoty. Liczy tat 23. Przyznał Ję zupeł 
skiewsklch, opisując w nich przedewszystkiem złe nie do zbrodni a motjwa i szczegóły opowiedział 
położenie wygnańców. Ostatnie lato przebyła »io- ] sędziemu śledci .mu z niezwykłym w lej klasie lu- 
i tra zamężna w Pargołowie, daczy nad zatoką fifi-; dzi cynizmem Puszczony. 14. września na urlop 
ską. Policji podpadło, że przyjmowała u siebie bez zasobów lo nabycia cywilnego ubrania, n któ- 
kilkakrotnle osoby politycznie podejrzane. Gdy p ó - ‘ rem koniecznie chciał się zaprezentować narzeczo- 

. )1n fntotfi t. żnioi ua jednę z tych osób padło podejrzenie o u -'n e j swojej, postanowił zamordować znanego sobie
l  £ S ™  i - f  -  "  . S m  1 "  f* 1” "  “ “ ł 1*  P»U- t ó e r t . iW  *• tteoł o « « k .
'. r r J f d o L  . k . ?  R d^ r , l  l . t f l  l .l  I “  »W * M « w dom . l »  do roddny n r4  m  1 d .I .r io w c . > .»  »

 ̂ l i  aresztowała właścicielkę. Nie ma ona jednako- domku przy rogatce nocuje. Wieczorem 17. wrze-
— P o g rz e b  O ffenbacha tdbył się w Paryżu i woż być skompromitowaną i zdaje się, że nieba- śnia odwidził Stenera, przyczem zauważył pod łóż- 

dnia 7. b. m. przy współudziale licznej publiczno- J wem wypuszczoną zostanie na wolność. Przema- kiem leżącą siekierę. Następnie udał się do nieda 
żel i świata artystycznego. Spodziewano się jednak j wfa zatam i ta okoliczność, że handel nie został lekiej karczmy, jadł wyśmienicie, poczem położył 
wspanialszego pogrzebn. Z domn przy bulwarach, Eamknięty. się na ławie i spał smacznie do północy. O tej po-
3»I ieta“ *. Przeniesiono zwłoki zmarłego do pobU- _  ^  k o b ie c y c h  panna Hu- lae * k*TC™ y, 1 P08« dł “ a rogatkę. Żyd

bertyna Amleit, znana nieprzyjaciółka opłacania iZQaw4zy go wpu c pozwoli! mn n siebie prze-

W iedeń d. 11. października. Popołu
dniu odwidził jesarz księcia rumuńskiego. 
Oboje księztwo byli na obiedzie u arcyks. 
Albrechta, a jutro odjeżdżają do Bukaresztu. 
Królowa saska wyjechała do Włoch w od- 
widziny do ks. Genueńskiej, król saski od
jechał do Drezna. Cesarz odprowadził ich 
na dworzec.

W iedeń d. 11. października. „Wiener 
Abp.* zaprzecza doniesieniom o zwrócenia 
b skupowi linckiemu dóbr funduszu relig - 
nego Garsten i Gleink; od ostatniej rozpra
wy Rady państwa w tej kwestji ministerjum 
oświaty jeszcze żadnej decyzji nie powzięło.

Berlin d. 11. października. „Biuro 
Wolffa* donosi z Konstantynopola: Na na
radzie gabinetowej uchwalono zawiadomić 
ambasadorów notą o postanowienia bezwa
runkowego wydania Dulcigna.

Konstantynopol d. 11. października. 
Rada ministrów uchwaliła Dalcigno natych
miast wydać Czarnogórze, tadzież ułożyła 
notę, wynurzającą nadzieję, że mocarstwa 
zrzekną się wszelkiej demonst-acji flotowej.

Paryż d. 11. październik*. Za wysła
wianie zbrodni Berezowskiego będzie Feliks 
?yat przed sądy pociągnięty.

Londyn d. 12. października. „Times“  
nsze : Skłonność Porty Jo ustępstw przypi
sać należy usilnym przedstawieniom ambasa
dorów Niemiec, Anstrji i Francji. Gratnln- 
emy Europie pomyślnego załatwienia tego 

zawikłanego problematu. Kryzys tnrecką mo- 
,naby w skutek odstąpienia Dulcigna uwa

żać faktycznie za usuniętą. Zrobione ze stro
ny Porty ustępstwo jest dowodem względno
ści dla woli Europy, na którą liczyć mocar
stwa prawo miały. Turcja znowu postawiła 
się niejako na dobrą stopę z Europą. Na
głego załatwienia pozostałych jeszcze spraw 
eraz po słuszności wymagać uie można. 
Następnie „Times" wskazawszy ua niebez 
pieczeństwa z dalszych kroków egzekucyj-

ikiego kościoła Madeleine, a pcdoaaa ms*y ż&ło 
buej operzyścl Faure i Talonie śpiewali pieśni Ż0‘

li teatru Yatić 61, i awróeono się wkońcu na cmen

i.b; .  z  pr .d „ ; .  om,Ma*
bionych fr/er umarłego teatrów, Opery kom icznej,^ do jQdnQj % redakcyJ- pi8m paryskich wystoao- 8,Pod 1.6iks 8l®kierę. } zadal »wej cztery

nocować. Gdy żyd napowrót do snu się nłożył, &

całego pochodu.
ciekawość'. Trumna i wóz . _ 
był kwiatami, wieńcami i girlandami, i przypomi
nał poniekąd dekoracje teatralne. Za trumną po
stępował uyn Offenbacha, dwaj jego zięciowie i 
df. | szwagrowie. Niezamężne jego dwie córki nie 
.mtw z pogrzebem. Końce całunu nieśli Halauzier i 

1E Perin, dawniejsi dyrektorowie Opery wielkiej, 
dalej Wiktoryn Sardon i August Maqnet, dramaty
czni pisarze. Za rodziną przyćmiony krepą postępo- 

i wał powóz Offenbacha, dislej kilka ekwipażów pry- 
I ważnych, a w końsn dłngi szereg fiakrów, w któ- 
rjek rtedzący angielscy i niemieccy Ar tai mieli 
■Ję bardzo nieprzyzwoicie zachowywać. Nad gro- 
ben przemawiał Maq“ et w imienia towarzystwa 
piaarzy dramatycznych ; Wiktor Joncióres w imie- 
niu to warzy*twa kompozytorów. Kilka teatrów i h* 
tytueyj przysłało także wiefice.

P a r y i  7. b. m. Pawilon Flory gore : Tni- 
lorie, znizea w niebszpieczeńztwie! Tym okrzy
kiem rozbudził się Paryż w nooy 3. października. 
Pomimo szalonego pośpiechu straży, pomimo sika
wek parowych —  prawda, okazało się że dopiero 
jest Izb pięć, nie więcej —  płomień niszczy? śmiało 
świeże dekorowane sale prefektury, chwytał dokn- 
menta, topił kasy, porywał się nawet na grupę 
Cafpeazz, przedstawiającą, „Odjazd*. A  poczta 
tuż ibok, jak i]ą pakowała! A  trwogi i domysłów 
Wiele! Pćtrolcrzy, spisek, hasło zaburzeń, wszystko 
idę to plftąło na nstach patrjotów. Już jednak o 
świeeie, niezaspani dziennikarze wyjaśnili przy 
ozynę z^wrogie^,, pożaru. Przyczyna błaha jak 
zwykle. m*tk* pana prefekta Herolda, pani Fri- 
d  iloche (Her strat miał szczęśliwsze imię)i pani 
I^cheloche po dobrym obiedzie szła spać. Posta- 
wlłu świecę busko firanki . . . .  i wyszła, a ce go- 
rzej) dłnffo, zbyt dlngo nie wracała. Et voila toutl 
P ół dni* prawie o tern mówiono prozą i wierszami, 
ale drugie pół dnia inne iskry padły nie na gma- 
chy ale n* mózgi patrjotów. Heeting w cyrku 
» irnando zabroniony, zebranie „Wolnej Myśli* z 
sali wyPr08B®ne. Szarfa komisarza policji w oppo- 
zyd i z chorągwią trójkolorową; jednej barwy a 
dążności przeciwnej. A  więc nowonarodzone mini 
it^ijnm niezrozumiało przestróg!, że ostrożnie trzeba 
być z ogniem. De profnndis wię m uc—  w proch 
dę  brócisż. Na nic się nie przydadzą walne po
ili cenią Gmach się chwieje: gmach runie 1 1 w 
rozjątrzeniu ogómem niewierny coby się dziś stało, 
gdyby nie to, ze tak w p0rę nowe wydarzenie za- 
wlftdnęło opinią- Offenbach umarł. Umarł jak wódz 
na polu bitwy dopisując ostatnią nutę do nowej 
jednoaktowej operetkl »8zynk pod Bzami.* Serce 
libóla le, zabiło mocno... pióro z ręki wypadło. Fi' 
g lle l Żył i zażył «i9- dnz wycl8ńozonago szkie 
litu, bez krwi i ciał&i kt°^ zapyW, ezy ni8 żat„je
10 zmarnowanych. ■— »Załnję tylko, źa ich dłużej
u jm ow ać niemoge* brzmiała odpowiedź! Chociaż
urodzony w Niemczech, żył i V ™ "7* ,CByato P® 
H^cuskn, i w duckn ckwj i i : ztąd kolosalne powo.

zt»d bogactwo kilka razy zebra“ 8 roz' 
trwonione. Więcej jak stu dzieł twórca 1 król opa- 
rotkf, d£ęktor trzech teatrów! Drugą atratę^po- 
no*i z odjazdem do Ameryki Sary -
kard^ ^..^Pryśniejszej, najuniwersniniejszej Sary. 
K*1 J Hu 8*®ania rzuca ona wierszami — nowa re- 
klaffl* . ^ rej sama mówi, że dla reklamy stąpai 
rusz* ni e> żyje i umrzeć gotowa. Ello est dn 
ilecle- â Pocieszenia teatrów, ważniejsze pismo 

iobj debiu-komika, dotąd nieznanego

u  p  . ,. ,1 . - y , , . .4 . wrnio: „Dzisiaj chciałam legalizować mój podpis na “ derzenia w głowę i dwa w szyję,tar* Montmartre. Publiczność trzymała się zdJa od ? do J w się o śmiard żyda rozniecił światło
Wyległa t y ł k o ^ a ^ u l i c e ® o j e j  wolności podatkowej. Zjawiam lię w merów- d? Tabtt„nkn- W knfrze zzal.zł tylko

Przekonawszy 
i zabrał się

- 16 rfr- g0'
stwie ze wszystkiemi dowodami, co do identyczno-  ̂ dr°i,ia'^8^Y^_aktóre 

poznano

Gospodarstwu, przeniysł i handel.
L w ó w  dnia 9. paździor. S p r a w o z d a n i

którel" wydzierać będą Europa i Ameryka.
£ y « r  *?k- ? r*8ba aby go przy pierwszym wyztępie 
nio »Łji,„_„.*ypadek, który się wydarzył onegdaj 
pani 2«tenni<» ^  »Żydówce*. Ulubiony ten arty- 
sta zwykłem brio i audjrtorjum z na
tężeni1 a kwietnego wytrysku harmonii. Cisza.
SpieW*^ fa te0* ^ ! -  Usta otwarte, oczy w słup,
gardło * 7  | r ~1 nic, ani dźwiękn. Popłoch, gwar, r»  w łozach. n_ ’ .. . „  . 1.   :tłum
lekarze

*** scenie; W kulisach się tłoczą 
^ U e y . poją V illaw U , rozderają,

po Mierzwiń- 
może; w dru

śd  mojej o w b y / —  „Muzisz* pwii mieć dwóch 1 5 ^ * “  8J“ e ^  dalariawc7- w 
świadków ze sobą —  powiada do mnie urzędnik P&żniej się przebrał, i p0 których go pozn
i to dwóch męzklch świadków. —  Wprowadziło J 
mnie to w bardzo kłopotliwe położenie, albowiem 
w tej dzielniey, w której było merostwo, znałam 
wiele bardzo pań ale męzczyzuy żadnego. Co po
cząć? Łapię na najbliższym rogu posługacza. „Od 
dwóch lat, odpowiada mi, prawo wzbrania nam być tygodniowe lwowskięj Izby handlowej i  przemysło 
świadkami przy uwierzytelnieniach podpisów.* — wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
Chwytam dwóch przechodniów i obieenję im za to do- placu lwówskfin, r  ciągu ubiegłego tygodnia, 
brze zapłacić. Pytają mnie ozy tu ohodzi o pot wiar- (Bez opłaty akcyzowej.)
dzenie urodzin... Mówię, że jie , a oni odchodzą, (Korzec pszenicy 7" klgr., żyta 73 klgi., ję
napróźno nawołuję tysiące przechodniów, aby mi czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr. 
dopomogli i niektórzy szydzą ze mnie i pozwalają so- kuknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr.! 
bie grubych żartów. W  końcu po c&łogodzinnem szu- koniczyny 82 klgr.)
kaniu nadjbnję jakiegoś węglarza i malarza, któ- Z b o ż a za 100 kilogramów: Pszenica 9*60
rzy za umówioną kwotę obieenją stwierdzić tożsa- do 10*50 zł., —  żyto od 8*80 do 9*50 zł. —  ję 
mość mej osoby, choć mnie po raz pierwszy wi- czmień od 5*60 do 7*—  zł., —  owies od 5*50 do 
dzieli. Nie jest że to nlkczemność, tchórzostwo i 6*50 zł., —  hreczka od 6*70 do 7*—  zł., kuku- 
bezczelność ze strony męzczyzn, panie redaktorze, rudza zeszłoroczna od 6*50 do 7*25 zł., —  uka
że, aby obronić się przeoiw słusznym domaganiom radzą nowa od 6*— do 6*75 zł., —  proso od
płci słabej, ndręezają ją  umyślnie takiemi mora>- 6*—  do 6*76 zł., jagły od do — *— zł. 
nemi i fizyezneml katuszami?* Sio/. , Z b o ź a s t r ąe z k  o w e za 100 kilogramów

Ism a ii basza . Podobnie jak barem byłego Grocb do gotowania od 8 ‘ — do 10*60 zł., —  poch
kedywa Egiptu od porta do porta prawdziwą ody- P»*tewny od 6*40 do 7*26 zł., —  soezet .ca od
seę odbywa, nie mogąc nigdzie gościnnego przyję- *— do— •— zł., fasola od 9*—  do 12*— zł.,
cia znaleźć, tak i sam Ismaił basza przenosi się boldk °d 5 60 do 6*—  zł., —  wyka od 6*
po stałym lądzie jak gdyby cięgłem roztargnieniem do 6*26 zł. 
w podróży chciał zatrzeć wspomnienia świetnej N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniezyna po 
przeszłości. Podczas uroczystości otwarcia kanału * 0 *ł-> najprzedniejsza od * do *—
snezkiego podejmował głowy koronowane, a między z ’> . ~ * a , ®d — •—  do * zł., — tymotka
uimi i cesarza anstrjaekiego z przepychem „Tysiąca 18 ®° —  ’ ’ . —  **7* ®os. od 36*—  do
i jednej nocy*, a 10 lat tema odwidzsjąo gości ® * *’  płash od 86*—- do 89* zł.,
swoich, zajeżdżał do pałaców monarszych, a mia- 0 do 29- zl,
nowicie wa Wiednia do barga, a teraz zachowuje! N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rzo' 
incognito w hotelu „zum goidenen Lamm* na Wie- P*k zimowy od 11-35 zł., de 11*75 zł., rzepak 
danin. Odprowadził go do Wiednia Sewer baaza letni od 10*50 de 11*— zł., —  rzepik zimowy o 
(Kościelski), b jły  jeaeral dywizji w armii egipskiej, 11‘— do 11*25 zł., — rzepik letni od 10*60 do 
który osiadłszy w Styrji, w swt jc j majętaości by- 10*75 zł., lnianka od 9*—  do 10*25 zł., —  nasię 
łego władcę swojsgo przez klika dni podejmował, nie lniano od 11*50 do 12*60 zł.,—  nasienie kono

—  N ow y sk a n d a l n a  tee lm ieo  w i d< 1- * “ * o a łk 
S kie j. Na uroczystości inauguracyjnej w politeeh- w  e ł n a za 100 *? »
nice wiedeńskiej, na której był obecny także mi- 1 " \ * i n a  o d - d o  —  zł.
nlster oświaty bar. Conrad ▼. Eybesfald, i wielu in- 18a.Bo P. ^  Ute6w Proc«nt o i  38*— do
nych dygnitarzy, w chwili, w której prorektor za
kłada, profesor Kornhaber wstąpił na katedrę dla S p ra w ozd a n ie  ty g o d n io w e  Spółki rolni- 
sprawozdania z ubiegłego roku szkolnego, w całej Czej w Tarnopola dnia 11. października 1880 r. 
sali zagrzmiały między słuchaczami krzyki: Pereat, W  ostatnich dniach objawił *ię na wszystkich 
Precz z nim! — Minister powitał z krzesła bar- targach enropejsklch jakoteż amerykań«kich bardzo 
dzo zmięszany i kilkakrotnem skinieniem ręki le- ożywiany ruch za p anic . i żytem i eony znacznie 
dwo przyprowadził wzburzone, umysły do porządku. aję podniosły. Przyczyną tego zdaje się być w y  
Mowę jednak prorektora prz-rywano kilkanaście ra- czerpanie zapasów starego zboża a przeto konia- 
zy drwinkami i śmiechem, a kiedy na katedrę z czneść pokryeia bieźąeej potrzeby młynów przy 
kolei wystąpił baron Ferstel, rektor politechniki, niewielkim dowozie —  z drogiej strony przecenie- 
rozległo się frenatyczne brawo, poczem p. rektor nje tegorocznego zbioru, którego cyfry wobec re- 
rozpoczął mowę swoją inauguracyjną. ; znltatów z omłotów coraz więcej się redukują. Ję-

—  D o b r y  interes. W  tych dniach Otwartą ezntleń w doborowych gatunkach również lepiej
została w „granda magasins dn Louvre w Paryżu płacony. Olejne nasiona niezmienne.
wysi*Wa najmodniejezych w ttj chwili ubiorów i Za. 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała
materyj. Pielgrzymka paryżanek do magazynu Lou- od 9*50 do 11*—, żółta od 9*25 do 10*60, czar-

przybrała nadzwyczajne rozmiary. W  wona od 9*50 do 11 - .  Żyto od 9* -  do 9*70. 
p® "edzla,«k Ubiegły przechadzało się niemniej jak J«c*mień od 5*50 do 8* - .  Owies od 5*25 do 6 - .  
67 000 osób w olbrzymich salach magazynu, a do- ? ™ szks od 6*25 do 7 - .  Groch do gotowania od
?A 9ft407 ? “la. r yn08lł wcale przyzwoitą sumkę 8,80 do 1J*— pastę ay ; -  do 8*-— . 1
1,428.407 franków! Płaszczów i zarzntek sprze- Jd d® — ~ .  R zept; od 10*80 do 1160.

«  J3*0?® ^aukćw, materyj jedwabnych za Ł g anka od * * -  do 10*4 .
®00i  v ^ r  i v ‘ °Flwai l  przemysł i handel ko- ___________bietki X IX  wiisu. 1

__ H ilośn a  tra g e d ja . Antoni Matlyak, syn! 
kmiecia z Marja-Teresjopol (W ęgry), chłopak po- 
czelwy i dobry żakowi*! się w piętnastoletniej mo- 
drookioj i jasuowłoi 1 talce, córce PaUnki Illesa.
Od dwóch l*t ubiegał się kochanek o wzajemność 
dniewczęcia, * choć nie był pewny jej uczni, sądził, 
że gorąeą jego miłość ̂ wynagrodzi mn oddaniem

Unionsbank • 102.—  Napoleondor 
Boayj banknoty 1.17—  Usposobienie:

B e r lin  d - 11. października 
godzina 5 minut 12 po połndniu: 

Rosyjs bank. 200.60 Akcje kredyt.
Lombard) 139.50 Galicyjskie
Kolei Bomuń. 51.70 Aostr. banku

9rf*V,
dłe.

472.—
114.—
171.40

Kasa gaiic. Towarzystwa kredytowego
Knpnje Sprzedaje

Ó5/, Listy zastawne oprócz kupo
nów lOi! słr. po . 97 25 97 75

4*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 zlr, po 91 25 91 75

Lwówc dnia 12. października 1880.

Lw ów , s Izby M i l o w e j ,  12. października.
I. A k c j a  i  a s s t z k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . J65 50 269 —

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 154 50 157 50
Banku kypot. galic. po 200 zł. . 290 —  296 —

,  kredyt, galic. po 200 złr. 950 — ---------
n .  Ł i f l t y  s s p I b w u s  za 100 rir.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 96 50 97 50

m m  ■ d ,  „  . 91 —  92 —
„ ,  „ 5 „ okres . 96 50 97 50
iku bypot. galic. 6 pret. 100 70 101 70

Balic. Zakł. kred, włożę. 6 jret, 99 —  101 50

Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 proc.

IV, O b 1 i g i za 100
Indemnizaeyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/e 
Pożyczka krąj. z r. 1878 po 6 pr 
Lesy miasta Krakowa 

„ .  Stanisławów*
V. SI « js s t y. 

Dukat bolencuusL . ,
cesarski

Napoleondor . . . .  
PÓMmpeijał rosyjski 
Kabel rosyjski srebrny

nych, wynurza nadzieję, iż Porta umożliwi 10£ ,ntT& ^JS E S lk*  
mocarstwom danie jej czasu. Europa żądań grek -0 , 
swoich cofnąć nie może; wszelako gdyby!Kupony w srebrze , 
Turcja należycie nwzględnić je chciała, t o ' ohmumiwm
mocarstwa wobec kłopotów Turcji zapewne)
)y odroczyły d-lsze swoje żądania.

100 :dr.

92 — 94 —

złr.
96 30 97 80
99 — 100 —

100 — 101 50
19 50 21 —

28 60 25 50

6 52 5 62
5 57 5 67
9 40 9 50
9 66 9 78
1 58 1 73
1 16 1 18

57 85 68 65
99 50 100 10
99 25 100 25

W  teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 12. października 1880.

PIĘKNA HELENA
Opera komiczna w 3 aktach przez H. Meilh&e 

i L. Halevy —  Muzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Poesątak • golrini 7mej wieesór.

We środę dola 13. października 1880 
Występ pani Ł. P a r ż n i c k i e j .

DYANA de LYS
Komedja w 5 aktach Aleksandra Dumasa (syna), 

przekład p. L. Parżnickiej.

Dziś I tylko przez dni kilka 
»  sali Witta Grzywiriskiego na Chorąźczyznie

K on cert
sławnego włoskiego wirtuoza na mandolinie

C. Pagani
prvy współudział znakonitego gitarzysty 

Gabrjela Berła z Medjelanu
Wstęp wolny. Początek o godz. 8-nej.

Podwoloezyska. W miesiąca w reeśili ra* 
ezyli złożyć na kościół i szkołę w Podwołoezj 
skach : z Rymanowa JWny hr. Stanisław Potocki 
10 złr., N. N. 1 tamże. W  Kreśoio Maija i Franie Pik 
68 et., Przew. ks. kan. Ladwik WndzintU, plnbnn 

P n y je a lu r ii  dnia 12 jwździt.juKi, 1880. ! w Krośnie 2 złr., ks. spirytualny z Przemyśla Sta*
HOTEL ŻORZA: G. ks. Ghika z Rumunii, karyk 1 złr., W n i: Skarżyński z Krościenka wyż* 

Dr. A. Schmidt z Wiednia. J. Bahnsz-Szy*zko z szego 3 złr., z Rzędna H. Klobasa 10 złr., JWny 
Litwy. J. Trzecieski z Woli barytowej. F. Tonach hr. Bobrowski 5 złr., W ni: Łukasiewicz Ignacy z 
z Scbaessburga. Horkówkl 15 złr., K lan Podoiki 5 złr., z Ustre*

HOTEL EUROPEJSKI: K. ks. Czetwertyń- bna ks. kanonik Skrzyński 5 złr., w Bratkewou 
ski z Warszawy. A. Chołonlecki z Królestwa. K. |marszałek Stżrowiejiki 5 złr., S. B. 2 złr., S. S. 
Henisz z Dswiniaczek. E. Łoziński z Potoka. W . 2 złr., w Grzybówce P. Petrowicz 2 złr., z Wi* 
Zglenioki z Królestwa. śńiowa JWny hrabia Mycielski 5 złr., w Dobrzy*

HOTEL LANGA : H. Porak z Pustomytów. 1 Okowie ks. kan. Buchwald 5 złr, w Strzyżawie U 
M. Buksbaum i N. Grfiuwald z Wiednia. PP- Skrzyńskich składka od gości 6 złr. 15 et., ks.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. E. Baroni z Ba- kan. F. J&bczyńtki 2 złr., z Cudzca T. Wasylewski 
ken. A. Broehocki z Biłki królów. F. Suchodolski, 8 sir., z Babicy JW . hr. Łubieński 5 sir., w Bogu- 
z Tomaszowic. • chwale ks. Ciesielski 2 złr., Wni nadinż. kolei Ka*

HOTEL W ARSZAW SK I: Szymonowiez Z' rola Ludwika w Rzeszowie 5 złr., Kowaezyk se 
Złoczowa. R. Filipowicz z Kopeczyniec. St. Żaru- Lwowa 2 złr., Karłowicz z Snookowa 2 złr., pra
ski z Oleska. Dr. E. Dunikowski z Wiednia. L . ' dent Franciszek Smolka 5 złr., JEks. arcybiskup
Majewski z Łanowa. I Wierzchlejaki we Lwowie powtórny dar 10 złr.,

HOTEL LAZARUSi 1 M. Swidziaki z B óbr-, Wni litograf Kostkiewiez 2 złr., Hordyńsld dyrok- 
ki. M. Schmahl i S. Zorn z Wiednia. C. Tauber > r  kontumacji 10 złr., ze składki w paszkach w
z Czarnio wiec. Podwołoczyskach 11 złr. 31 ct., Helena Elsner z 

Lincu 4 złr., H. Potocka z Uhrynowa 4 złr., co

Fodągi Kolejowo.
P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godiinle 10 min. 60 prsed północą! rodacy spieszcie

podąg pospiesniy; o godz. 4. mia. 53 rano focląi itórej koszta wynoszą 1.665 złr. 80 eŁ, by przoz 
osobowy, o godmnie 6 minut 9 po południu podąj Bbudowane mury jaszcze przed zimą nadebo*

razem ezynl 142 złr. 12 ct., doliczywszy dó ze
branego poprzednie fandaszu 5.512 złr. 1 ct., czyni 
razem 5.654 złr. 13 ct., za które datki nieek im 
będzie cześć i chwała, gdyż ene nam przyczyniły 
•ię do ukończenia murów świątyni. Teraz ezeigodni 

z funduszami na pekryołe eaoj,

mięiKWT.
DO PODWOŁOCZT8K: z głównego dworea: e godi 6 

rana, pociąg pospiessny; o godsinie 12 su« tl JO 
po połud. pooiąg mięusn^ o godz. 10 min. 81 wie- 
o*6r, pociąg miMsany.

DO PODwOŁOCZTSKi 1 Podsamosa s o godz. 10 »łn. u  
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
pooiu; mięszany.

DO CZERNIOWIRC: o godz. 6 mia. 80 rano, pociąg po- 
■piMzny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięizany, 
ogodz. 11 min. 10 w nooy pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na St^j: o godz. 6 min. 67 rano

egrzeTf^Li^J^ctasem gońce lecą
akiego 1 P akt dę klei j a k --------, „
gła zai P kończonych oklaskach pojawił się 
YWaret " '*  ? 08*»».

*

Villare ,ła  w -
J* Ski zaS?1 “flatiąc®' i81'0 c,ek*wy kł««k

dsiennik^ ’ ^ ^ a d a ją  nam artyknł w „Nouvelle

Tdopaffly Gaz. M i  ostat H M H .
Giełda nie uspokoiła się jeszcze zupełnie. 

W niedzielą obląi bankierów o wypłaty, a 
powodem ciągłego zaniepokojenia była niepe
wność co do wypadków poBtycznyck na W scho-

— -  __ ____ dzie. Knrsa pewne spadły nieco, a dziwnym
swej ręki. Tymczasem Matlyaka zasenterowano do I wypadkiem tylko wałaty pozostał/ spokojne.
huzarów. Choć do żołnierki się palił, przenosił 
ukechaną Etelkę nad mundur huzarski i długą bły
szczącą szablę i dziarskiego rumaka; najwięcej bo
lało go więc to, że Etelkę mniiał opuścić, o której 
wzajemności nigdy przekonać się i upewnić nie po
trafił. 30. przeto września z bijąoem od wzrnsze-

Dopiero prsed zamknięciem giełdy uspokoili się 
spekalauei w skutek telegramu Pau-Mail-Oa- 
eette. (Patrz telegramy w ostatnim numerze 
Go*. Nor.).

sąeą, chcąc ich schronić od łitsaewsnta, pokryto 
itały, a gdy już naród ma prsokozanie, że leh 

fundusze zostały na ton a nie łuny eol obrócone; 
raczy i nadal nam zaufanie swojo darować 1 nio 
opuszczać dzieło tak świetnie I mozolnie dokonane, 
bo przeeież mają teraz przekonanie, że taki bndy* 
nok tylko nienadwerężonym w nieżom waszym fun- 

j  . - . -  ...dn izem  ntworzony został. Podwołoezyska dnia 8.
iS n isław o w A: o midŁ^nSa.* 67 rano października 1880. —  W  imieniu komitetu budowy

PRZYCH O D ZĄ DO L W O W A : <*»• întont Saernntk, pleban.
Z KRAKOWA: o ^ods. & mm. 40 rano pooi^ poipiMznv 

• godz. 9 min. 27 rie 6., -pociąg oiobowy o godz.
11 min. 20 przed południem pociąg mieszany. |

Z PODWOŁOCZT8K: na dworzec główny, lwowiki o go- # Y g i A a n n  ^ £  M- __
dzime 10 min. 60 wieczór pociąg poipiesmy, o godz. C / f f l l f  s t C w f  W/WwmM/S
8 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 i 
po południu pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZiSK: na dworzeo w Podzamozn: o godi 
8 min. 13 i io poeiąg mieszany.

Z CZERNIOWEEC: o godzinie 10 min. 8 wioczÓT, pociąg 
pospieszny; o godz. ó min. 5 rano, pociąg mięszany 
» P «  3 min. 52 po połndniu, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: e godsinie 8 minut 44 
wieczór.

J

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń 11. Października 1880.
gódzina 2 minut 36. popołudniu. 

Losy kredytowe 1 7 4 —  Wętfer. krod 
Anglo-austr. 105.50 
Kolej Kar. Lud. 264.—
Kolej Połud. 80.—
Kolej Elżbiety 183.—
W ęg. Nordostb 130.—
Węg. obi. p. w sł. — .—
Losy u r. 1864 169.75 
Reuta w«g. 64/*105.:—
BaakyereiB 117.50 
Losy wągier. 103.50

Unionsb ik 
Nordbahi 
K Jej AlfóL 
Kolej Lw.-ezei 151.50 
Wied. Oonui J. 112.75 
Galin, indemaal — .—
Kolej siedmlog. 105,—  
Losy tureckie 13.75

S fe S l

234.50 ^  ^  ^  ^
100.50

.1 4 3  t  u> becatkach p o  1 6 0 1  lO O  k i.

zaraiz d o

Usposobienie przychylne.
W le d o d  d. 12. października 

godzina 10 minut 42 przed południem:
Akeje kredytowo 275.50 Anglo-austrjae. 106 — 
K  lei Kar, Lad. 264.25 Kolej Połaan, 81.25

wy® *jęcia  ma I. p ię tn o  
p n y  mllcy O r m i t t s k l e j  I. 99, od

£ ś i  y  « = -* • * * *  tr* * t" * trm5'  p * k * i «  * » “ « * < •
kofom ^ k z c k n lą  s i w n l r  I it ry e k o m .



W dalszym ciągu taniego wydania

Biblioteki M M
opuściły prasą: 

Kochanowski Jan, Pieśni ksiąg
czworo . . .  40 ct.

Zimorowiez J. B: Sielanki 40 „
Zlmorowiez Szymon, Boksolanki 20 „
Hansner Otto, O pojedynku 20 „
Słowacki J., Książę niezłomny 40 „

— Sen srebrny Salomei . 40 „
— Beniowski . 40 „
— Król Dach *0 „
— Wacław. Poezje nlotne 20 „

Morgenbessor, Myślący burmistrz 20 „ 
Garca; ki Wspomnienie z cza

sów wojny narodowej polskiej 
1831 r. i Sonety wojenne 20 „

2877 K A fiE A D  2—8

Księgarni Polskiej
w e  L w o w i e .

NEWRALGIE
wualkia cierpienia nerwowe w jednej 
obwili ustępują po użycia pigułek anti ne* 
wralgijnyoh Dtm-Oronier. Skład w Paryżu 
wapieoo p. Lerassenr, me dells Monnaie, 28 
wo Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasoha 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 839S

A T K B J H  W K L M l N p  O b w i e s z c z e n i e .
szewioty i flanelki

k n i e  d a m s k i en a  s
oraz

Broc&ty i Szkoły do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

a®* Romana Wojczyóskiego
WdT i L. KISIELEWSKIEGO 

t t t y -  toe Lwowie plac M ABJACK 1 liczba 1C

fmUJiti i  pęcherz rybie
niezawodne preparaty pierwszej jakości nie mające konkurencji, wyrabiane przez 
najznakomitszą fabrykę paryską tuzin po 1 zł., 2, 3, 4 do 5 zł. Paryzkie gąbki i 
inne specjalne artykuły wysyła rzetelnie pod dyskrecją hurtownio i częściowo fran. 
magazyn specjalności we Wiedniu, Karstnerstrasse 14. w bazarze. 8483 2—?

2*5SC 2*5SC SC SnC z n
S C 2*2S C 2*5S C

Ha cy trze
i a a  fortepianie oraz Śpiewa
(solo) udziela nauk gruntownych

E. Kalinowski
(ul. K oralnieM a Nr. 6 . na dole). 

Kompozycje jego na oytrę są do nabycia 
we wasystkich składaoh nut. Katalog 
gratis. Cytry poleca najtaniej.

8887 1 -2
Jako prezerwatywa przeciw

Szkarlatynie, dyfterji
i t. p. cborobem, najpewniejsto okazały *1$Cukierki Dr. Barkera
gdyż dzieci takowe chętnie biorą i tym spo
sobem zabezpieczone są od tych słabości, 

osobliwi* gdy wcześnie nirwanę będą. 
Główny skład w aptece £ .  S t e n z ła  

w Kołomyi. Pudełko SO ct 8838 1—3

Szczepy owocowe
1 , 9  i  3 -le tm ie , ną d o  s p r z e d a 

n ia  u l i c *  O c h r o n e k  1 .5 .
*łi 2—2

Ogfrodnili
żonaty, znający się dobrze na og.odnictwio, 
mniej więcej i na —■zązelmctw, ', poliniuje 
odpowiedniej posady w Galicji lub za grr 
nicą. Powolnie się na dobre rekomendacje, 
gdzie po kilka lat złożył, a na osta
tniej piosadzie S lat n w * ' Klobasy w 
8822 Zręcinie aoztpj- *■' 1—8

Adres: K o z t o r e l  purasta Krosno.

Sadzonki Szparagów
p rsa w d z lw y e łi K r fa r t e k ie h  w bardzo silnych egzemplarzach 

81etnie 100 sztnk po 2 zł. 50 ct. poleca
G ł ó t r n y  s k ł a d  n a s io n  I  r o ś l i n  

JT . 8 T A C H I E W I C Z A
w e  L w o w ie  p la c  M a r ja c k i . 8758 2—6

rA  __wr w —  sao ^ o  w  w  w  w  wr—j r ^ . 8 fes?
s —aa <4

Sławne, > >ayatkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowano

nieco Jo M m  Holowania 1 wentylacji,
R . G E B U R T H A , C. k. nadwor. maszynisty 

w e W ie d n ia  T H . K a le e n tra a s e  N r. *71,
są do nabyola w następujących składach: 

n pp. Nikolaus Mundt, I. Banemmarkt 11, 
n pp. Wolf Ł Co., I. Operngasae 6, 
a pp. Biehard Manch, V. Kolowratrlng 12.

Złocenia a prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższa objaśnienia podają ilustrowano cenniki. 8681III2—?

Celem wydzierżawienia przysługu 
jącegt wyłącznie król, wol. mi« tu Sta 
rejsoli we własnym i przedmieść z przy 
siolkami, Stararopa zwanemi obrębie, 
p r a w a  p r o p in a c ji  w ó u e k  
m io d ó w , w raa  a p r a  trem  p o -  
b o r n  d o d a t k n  g m in n e g o  (da
niny komunalnej) cd wprowadzanych w 
okręg propinacyjny na własny użytek 
napojów, ustawą z dnia 20. lutego 1870 
Dz. ust. kraj. nr. 28 dozwolonego, jak 
niemniej karczmy w przysiółku Zasad ki, 
na okres czasu od 1. stycznia 1881 do 
końca grudnia 1883 lub i na czas 
dłuższy, —  odbędzie tdę w magistracie 
tuteje jm d n ia  2 7 .  p a ź d z ie r n i
k a  i  17 . l is to p a d a  1 8 8 0 ;  
w razie niedopięcia ceny wywoławczej, 
także d n ia  2 4 . l is to p a d a  1 8 8 0  
podczas godzin urzędowych po połu
dniowych t. j. od 3ciej godziny z pô  
łudnia począwszy, aż do zamknięcia 
aktu — licytacja UBtna i oferto-/a, na 
którą zaprasza ię chętnych do dzie- 
drżawy.

Oferty zaopatrzone w zakład, wno
sić można poczt y przed terminami ozna
czonemu

Miasto , urasćl liczy wraz z prz«u- 
mieściami Stararopa przeszło 4 100 
mieszkańców.

Łączną cenę wywołania stanowi 
dotyi hczasowy jednoroczny czynsz dzie
rżawny 2.772 złr., a zakład wynoBi 
okrągło 3S0 złr, w, a.

Bliższe warunki odczytane będą 
przed licytacją, jak również wolno je 
przeglądnąć lub odpisać każdemu lioy- 
iować chcącemu w godzinach urzędo- 

wyoh.
Zamiejscowym udziela się listownie 

yjaśnleń przedmiotowych.
Magistrat król. wol. miasta

Satrejsoli dnia S. października 1881.

Podziękowanie.
Wielmożnemu panu

d r . S z e p a r o  w ie ż o w i
Cierpiałem na ~łka ję,ryki i byłem 

zmuszony poddać rię operacji amputacji 
" jzyfea nie mająo żadnego innego ratnn 
;u dla siebie. Operacja to ciężka i t: 

dna jak mi wszyscy karze powiedzie i 
dla tego rc izina moja i znajomi nal s. i 
na mnie; ażebym udał się do Wiednia, 
lecz ja oddałem się w opiekę Wielmoż 
nego pana Doktort Szeparowicza, którj 
wykonał 1ę operację świetnie i szczęśli 
wie, tak że teraz jestem dzięki najprzód 
Bogu a potem Jemu zdrów, za co się 
czuję w obowiązku złożyć Mu niniejszem 
publiczne podziękowanie.

Lwów.
Antechel Schwarzwald, 

kupiec 1. 4. ul Serbska.

4% L O S Y
R E t t U L A C J I  C I S Y I

Asystent farmacji
p iknji zaraz nmieszosenia. Łaakaie 
oferty pod iiteu; W. H . Kraków, nlloa 
8813 Szpitalni 40u, L piętro. 2 - 8

Di . Tymowski
uwiadamia Szao. Public ość te eorooz- 
de przez sezon zimowy praktykuje w 

8 a n  B e r n o  (Italie-Riviers u Ponentc.) 
3798 4 10

i
trzy ciągnienia rocznie.

_ Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. 
y  Sprzedaje na raty 22miesięczne po 5 złr.

KANTOR W YM IAN Y S746 2 - ?  0

S O K A i «  Ł IŁ 1K 1 . 1
mił :

Firm a Ludwik Seel
w  Z  n a  iwa

wysyła pocztą franco do w szyst
kich stacji pocztowych austro-węg. 
monarchii i do państwa niemieckie
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyk 
5 kilo czyli 10 funt. cł. najlep 
szego gatunku. 8488 s—6

Winogrona deserowe
Wysyłki w większej ilości naj

taniej według umowy. Cenniki na 
żądanie gratis i franco.

poleca swój

zaopatrzony w najnowsze

kostiumy, dolmany, płaszcze, 
paltoty, pokrycia do futra itp.

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
£3 ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
<4 Newe St. Merri 40, i ws wszyst 
Ph kich aptskach. 2611 6—9

Q O O O O O

O
0 0 0 0 0 4

ASTMY, ki\tary i ducn^ŚH 
ustępują no uśty- 

_ oiu R  R b A  
I jETANW EUBA., aptekarza Bue de 
la Mo maje, 28. a.Paris. 8892 1—9

r $

Kopalnia złota.

Stare wina
węgierskie natur.

iko pyszny i smaczny nspój stołowy a 
to: białe po 20 ot., czerwone t>n 23 e„. 
Wysyłka w beczkach po 60, 100 litr Itd 
franco do stacji kolejowej St. Georgen, 
za zallaseniem. Zamówienia należy adre
sować do 8460 8 6

K. Gelrlnger
W e l n b e r g -  n. K e l l e r e l b e s l  t z e r  

In S t. G eergen  
pod Preizburgiem we Węgrzech.

Celem zastosowania n nas i znźyt- 
’ ' ania rodzaju gospodarstwa nie- 

>1 tczającego zwykłych nakładów, 
a w krótkim czasie przynosząoego 
nadzwyczajne zyski, posznkuje zna
komity rolnik, pozostający obecnie 
na posadzie pełno mocnego rządcy w 
wielkich dobraob, w których jednak 
dla brakn odpowiednich warunków 
to zastosować się nieda — z wiosną

K o n k n m .
Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu jest do obsadzenia po

sada korespondenta, zarazem biegłego w Buchhalterji z płacą 
roczną złr. 800 do 1000 i tantiemą. Posada ta jest na razie 
prowizoryczną. Wymagań? jest biegłość w korespondencji han
dlowej tak w polskim jak i w niemieckim języka, jakoteż 
gruntowna znajomość bachhalterji kupieckiej. Ubiegający się o 
tę posadę, zechcą nadesłać podania z dowodami kwalifikacji na 
ręce Dyrekcji Spółki Rolniczej w Tarnopolu najdalej do 20. 
października 1880.

Dyrekcja.
8805 2 -8

L. 924.

O g ło sz e n ie .
8794 8 -8

G i Bł dai i
Już prr obrocie 5C0—100 zł. mo

żna i w tersżniejszyoh korzystnych cza
sach łatwo 10—20 ęł. tygodniowo zj 
skać. Tak pny kursach podnoszących 
się lub spadająoyofa. Zyski mogą być 
natychmiast pobrane. Tylko n

Franz Frfeitffrnder
Bank nad Wechslcjg- oLaft, Wiedeń, 
8668 L Woiuain i. 7— 6

Odpowiedź na listy bezpłatna.
m

Do kancelarji adwokackiej % Stani
sławowie posznknje się

koncypienta jurystę
a egzaminem 1 ędsh wikim i przynajmniej 

dwuletnią praktykę adwokacką. 
Bliższa wiadomości w kancelarji Dr. 

K a r o la  B a r d a c h a , adwokata w 
Stanisławowie. ir - 8

Na każde zamówienie dostarcza

kantor służbowy
nlica Karola Imdwika, 1. 6, w podwórza 
kamienioy p. btromengw , ,on Lnych i 
w dobre rekomendacje zaop trzonyoh słng- 

3711 2—9

Uwiadomienie I
W s a ę lk le  r e p a n ą j e  in s t m a e n -  
tó w  rd n lę tY ch , jako t o : n k ra y p ce , 
" f s y ,  ( l t a r y ,  c y t r y  i t. p. także 
O h e lu a n łe  m y k ó w ,  przyjmuje pod
pinany i wykrnaie po umiarkowanej cenie.

F * B o e s s k ,  nlica 
**• * ł0, I. piętro w oficynie.

Na sprzedaż
Dom piątrowy

murowany na pnedmieśoin o 4 partiach 
mieszkalnyoh z ogródk- ss iliższa 
domośc po adresem T. Buuaynowski ul 
Śnieżna 1. 4. IL piętro we Lwowie.
3806 1 - 4 ______________________

\V Instytucie nautowym
n i. P l e b a r s k s  N r. »1 .

rozpoczyna się nowy Kurs
j  d n ie m  1. w rse in i® *
Instytut przygotowuje do egzami 

nów wstępnych do szkół ksdeckioh i doi 
wszystkich o. k. Zakładów i akademij | 
wojskowych, tadziśś na jednorocsnych o- 
ohotalków. W psnsyonacis Zakłada ma I 
młodslei najtroskliwszą - ojcowską opiekę; I 
PityZakładsit jest ogród i gimnutyka.| 
uatytnt utrzymuj* tane sikołę szermisr. 
ki ped kierownictwem znanego Dyrektora 
fonęseyowanege Zakładu szennlerkl Alfre- 
w  Assiuga. My zwykli, a czoaególnie

me szcsąozl j odków by mM-lcż 

8769 16-24

W gmachu teatralnym ś. p. Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie, jest do wydzierżawienia przedsiębiorstwo teatralne na 

Ilat licie, od Niedzieli Wielkanocnej 1881 do tejże 1892 roka. 
Ł Głównym obowiązkiem dzierżawcy jest utrzymywać dobrą scenę 
polską i dawać rocznie co najmniej 160 przedstawień drama
tycznych w polskim języka.

Cena fiskalna za tę dzierżawę ustanawia się na Kwotę 
3000 złr. rocznie; oprócz tego winien ubiegający się o dzie
rżawę złożyć w swej ofercie uwiadomienie czyli i za jaką cenę 
zamierza nabyć cały inwentarz teatralny na swą własność.

Kaucja za tę dzierżawę wynosić będzie 6000 zł. w. a.
Inne warunki zawrzeć się mającego kontrakta są w Ad

ministracji centralnej w gmachu teatralnym do przejrzenia.
Chcący się ubiegać o te dzierżawę, mają swoje oferty z do 

łączeniem wadium w kwocie 1000 złr. przesłać do Administracji 
centralnej najpóźniej do ostatniego listopada 1880, które 
to wadium utrzymującemu się dzierżawcy w jego kaucję wli
czone, innym zaś oferentom zwrócone zostanie.

Oferent winien wykazać swe majątkowe stosunki, a jeżeli 
nie jest osobistością w zawodzie scenicznym powszechnie znaną, 
winien wykazać swe artystyczne wykształcenie i uzdolnienie do 
odpowiedniego prowadzenia sceny.

Po otrzymaniu uwiadomienia, iż jego oferta przyjętą zo
stała, winien oferent w przeciągu 8 dni do ewentnalnego za
warcia kontrakta do Administracji centralnej osobiście się zgło
sić i koncesją odpowiednej władzy do dawania we Lwowie 
przedstawień scenicznych wykazać się, ile że w razie przeci
wnym, jako odstępujący od ubiegania się o tę dzierżawę nwa 
żanym będzie i złożone przezeń wadiom na korzyść wydzieria- 
wi&jącej fundacji przypadnie. Zawrzeć się mający następnie 
kontrakt obowiązywać będzie dzierżawcę od dnia podpisania 
takowego, zaś wydzierżawiającą fundację dopiero po zatwier 
dzeniu przez Radę administracyjną Zakłada hr. Skarbka.

Z Zarządu centralnego Zakład u ubogich 1 sierót 
Fundacji Stanisława hr. Skarbka.

We Lwowie dnia 24. września 1880.

Dr. Anjela „Zakład wodoleczniczy0 w Zuckmantei
(na 8zl%skn ausfcij ki- )

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu Stacja kolejowa Zieganhals jest 
o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użyoie elektroterapii, massage,

kąpieli igliwiowych. 8698 4—101

też na umówiona tantiemy, ta gwa 
ranoją a swej strony.

Odnośne korespondencje, celem 
Ższego porozumienia lię, raoząP. T- 

reflektanoi prr tełać pod lit. J .  91* 
na rące administracji „Gazety Naro 
dowej“ we Lwowie.

czysta, tudzież

i m a  [ M l  Z solu
podług praeoisu Will. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA MIKOLASOHA

O 2833 «r« L w o w ie . 8—9
0 4

8767 4—10

Wm&ZSL]
rfl * u  \ D  cukierki » ov „on rozw&l- 
1  niająocgo p r a e c i w ZA-
rAJTYTlTM  TWABDZENIOM, Hemo- 
U N l A l u i i  roidom Migrenom. Ł*go-

A w illrk n  iW  przyjemny środek 
U n i lU L l  j i ,  fjjeci. W Paryżu ulica 

Gramunont, 25, wo Lwowie w aptece p. 
Krzyżanowskiego i £. Mikolasolu*. W Sta- 
aisłf—rowie apt- P. Stoohera. 1818 8—52

Ceny staników
l l p n t i i r p  WM s—9f  p0 6) 8, lo do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza *i\ 
i przysłanie miar w centymetrach: 1. o- 
biętość piersi i grzbieta podramionami wslą- 
ci 2 objętości kibici, 3oi objętości biod 
ita długości od miejsoa podramionami do 
kibici Miarę należy brać od sokni.

działają trtogoczynnie na błony w ustnej, wzmacniają n 
ar w mięśi . i, uśmierzają ból zębów pewniej, i mogą być na' wszystkie cho-

naczynia krwionośne

2  roby ębów, mięśni i ustnej z najlepszym i najpewniejszym skutkiem użyte, 
jak ró' nież

roślinny proszek na zęby,
usuwa osad kamienny, utrzymuje glazurę zębów, czyniąc ją białą, a przy- 

tem zostawia p r z y j e m n y  z a p a c h  w ustach.
L e k a rsk ie  orzeczen ie.

i rynowa woda do nst, o £ dentysty nadwornego J. G. Popp
we Wiednie, I. Bognergassr Nr. działa błogoczynnie na błony ustnej, 
wzmacnia krwionośne naczynia mięśni, czyści zęby i nadaje tymże naturalny 
kolor ; uśmierza stanowczo ból ębów i może yć na wszystkie choroby zę: 
bów i mięśni, jakoteż ustnej z najlepszym i najpewniejszym nżyta skutkiem.

Boślinny proszelc do zębów e. k. dentysty nadwornego J. G. 
Popp czyści gruntownie zęby, usnwa osad kamienny, utrzymuje glazurę 
zębów, wzmaenia mięśnie, nadając ustnej przyjemny odór; z tego względu 
obydwa te środki lecznicze każdemu najsumienniej zalecić mogę.

Hobenmarkt [Czechy].
Med. dr. Józef Fisohl,

2163 2—3 magister chirurgii i oknlista.
Bkł&óy metek proparatów utrzymają : We Lwowie apt. Mlllaga, apt. pp. Mlkolassa. J . Bei- 

•era, Z. Raekera, J . Pipoaa, K. Krayi inowaki apt., H. Blnmenfeld apt*, K. Strcyćowaki, M. Mfiller 
i A . Sklepinaki apt., bracia Lasow icy. W ł, Tepa, K. B ajer i  Leon, Fr. Skalsld et Leon, W  Kra* 
k ow io J. Traaezyóaki apt., F e n ,  W . K otajn j, E. Stoekmar apt., N. Redyk apt.

2 medale Uwieńczone nagroaami|

Tylko
u

Hans Sachs'
w e  W ied n ia *

I. Llchfensteg Nr. 1
najelegantsze i  najtań
sze OBUW IE własne
go wyrobu w najwięk
szym i najobfitszym 

w yb  o r z e .
cliIa*trewaii«ffo cennika.

D l a  p  a  A :
Para astyflelów  akórkowych o mocnych podeai(vaeh 3 sł., 

kowych na podwójnych podesiwach, kołkowane f  s ł. 60 et. para istyflotoW  a rękawi
czkowej akoirki, na wocnych podoazwack 4 t ł. 50 ct., para eiolęcych Kidlader-Rahmieh- 
len od 5 s ł. w j i e j .  W szelkie rataaki obawia domowtffO fikórcanero, z m attrji z obca
sami lab be* tych od 1 *ł. doić zł. 50 ct., Buciki do ipacera  i c h m  a i  wipi»*ni* zesty
kowe i skórkowe od 3 do 4 s ł.

D la  m e ł e * J ® *
Para sztyfletów skórkowych cielęcych, na podwojayCrh podeszwach 4 * ł. 50 ct ., 

para eielęeyeh sztytletów skórkowych na psdw ójn jch  podesswaeh, nąilepsce b t ł . ,  para 
cielęcych setyfletów, iormy Beast 5 U. ÓOct., para sctyfletow  Kalbt>Kid. najlepsr.e 5 %t.

W szelkie gatunki s i t y f l e t O f f  d l a  d i i e c i ,  d i l e w c z ą t  I c h ł o p c ó w  lu J t iii  bntów a C h o le w a m i  po adam iswsjąc* tanich cenach. ZleeeniA z pu>* m eji Ł^ła- 
twiajp się rychło. Coby się niepodobałb będzie wymienione. Hastrowuue crtiniki wraz 
po poaezeniem do w zięcia miary gratis i franco.
Skład obawia „Hans Sachs,u Wien, I. Lichteab«ag Nr. 1.

(Wchód od Rothentbarmstrasss i Hohenmarkt.)

para satvfletów skór-

16870. .788 ii-

fierw.ze nagrody 
3 medale srebrne.

przez Wys. ces. król. nąd MlSi wyłącznie uprzywilejowane 
w ielokreoiie  wypróbowane N P  I l e d y n l e  n i e z a w o d n e j
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi,j

c h r o n ią c e  o d  r z e c ią g a  p o w le t r r a ,
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały BJury“ pierwszą nagrodę m edal zło ty  
1 8  m ed ale  srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ri 
lyjski Aleksander rozyłzhlm  zło ty m  m edalem  zasługi z  stęg 

orderu i .  Stanisław a,
Te mleczki na przeciąg powiot’ a zrobione są z bawełny, rolakiero- 

wane na biało, brnnatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyi ządy. Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tyohi i unika się nawał najmniejszego przecią
gu, drswi i okna można otwierać według upodobania a nrn ‘dy te są tak 
hkkie, że je każdy przytwierdzić może. 84851 1—10
!esa dałego cylindra do okna 6 ct. za metr. .  .
!ena kolom czerwono-brunatnego i dębowego cjlinóra do okna 6 ot. za metr,

Cena białego cylindra do drzwi 7*/, i 13 ot. sa męt
Cena oylindra kolom czerwono-brunatnego i dębowego de drzwi 9 1 14 ct. za meter. 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wlelkioh i drobnych ilościach, ipołniają się

1. Mięsa wołowego
2. Mięsa cielęcego
3. Smalcu i słoniny
4. Mąki pszennej Nr.
5 . Grysiku pszennego

Ochrona przeciw
zaziębieniom.

J. P opelarz,
c. k. nadworny dostawca wałeozków.

Największa oszczę-j 
dność drzewa.

Magazyn towarów bławatnycb i płócien
BAZYLEGO T0WARMCK1EG0 Następców

L w ó w , M ły n e k  # . 3 2 .
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

rdnat
ta /"domowe*

P ró b y  n a  żą d a n ie  tra n h o .

Ogłoszenie.
Rozipi_uje się licytacja  przez oferty na dostawę Szpitaio*-

y1 powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1881 r.
| następujących przedmiotów,, z oznaczeniem w przybliżenia iloś-;i 
' rocznie:

32000 kilograal.
20000 „
4700 „

1, 2, 5 i kukurudzianej 18000 „
i krup krakowskich dro

bnych, breczanych, grubych, jęczmien- 
nych, jaglanych i perłowych .

6. Fasoli i grochu żółtego
7. Soli
8. Ryżu
9. Cukra

10. Kawy .
11. Bułek czerstwych
12. Pieczywa dziennie:

a) bułek pszennych po 75 gram.
h) bułek pszennych po 40 gram.
c) chleba żytniego po 850 gram.
d ) „  „  „  7 5 0  „

13. Słomy żytniej w okłotach
14. Nafty białej i żółtej . ■
15. Robót szklarskich podając cenę od mecra kwadratowego o-

szklenia i metra bieżącego okitowania.
Wszystkie przedmioty mają być dostawiane w najlepaz. 

gatunkach. Próbki opieczętowane: ryża, cakru, kawy i krup 
należy dołączyć do oferty.

Hięso i pieczywo, będzie dostawiane codziennie w ozna
czonych godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miał j  
żądania i w ilościach przez Żarząc szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnię” ’ udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć waftmki, na podstawie których kontrakt za
wartym zostanie i które to warunki na dowód ich przyjęcia 
należy podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieozętowane i należycie ostemplowano, rrzj u, łą
czeniu wadium 5%  od oałej rocznej dostawy, składa  ̂ należy 
na ręce Dyrekcji szpitala do d. 25. października b. r. W min 
zaś następnym t. j. d. 20. października o godz. 10 z ram i 
kancelarji Dyeekcji szpitala, oferty publioznie zostaną otworzone, 
a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertrrktacja.

Do kontraktu wymagana będzii kaucja w wysokości 10% 
od całej rocznej dostawy.

Lwów dnia 30. września 1880.
Dyrekcja kr. Szpitale powszechnego.

27000 
4000 
6000 
4500 
2500 
750 

2000

800 
70 
20 
65

200
30000 kilogram. 

6000

s z t f c  k

»

Wydawcy i właściciele j .
Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański.

i
i.

Z drukarni „Gazety Narodowei* pod zarządem A. Skerla.


